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NOWA SZKOŁA W PRUDNIKU  OPINIE: MARZENA KĘDRA, RADOSŁAW ROSZKOWSKI, NSZZ SOLIDARNOŚĆ         CZYTAJ NA STR. 12

CZYTAJ NA STR. 8

POLITYKA

Obsmarował 
pomnik

WANDAL

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

Kołodziejczak: My nie chcemy 
tych dopłat. Weźcie je sobie 
i wsadźcie gdzieś!

CZYTAJ NA STR. 2

Przejazd ulicami Prudnika maszyn rolniczych i pikieta

przed budynkiem elewatora zbożowego z udziałem 

lidera Agrounii Michała Kołodziejczaka, to główne 

elementy protestu ugrupowania w tym mieście, 

który odbył się w południe 25 kwietnia.

28-latek postanowił ubarwić Prudnik, malując farbą nie 
tylko po ścianach budynków, ale i pomniku żołnierskim. 
Sprawca szybko został ujęty przez policję.
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Szedł przez miasto i malował  
po ścianach sprayem!

Urząd przejął 
strefę parkowania

Zniszczony pomnik na Pl. Wolności

W tym miejscu sprawca też coś po 
sobie pozostawił
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WANDALIZM W BIAŁY DZIEŃ

PRUDNIK

W
e wtor e k  ( 1 8  k w i e t -
nia), tuż po godzinie 
16.00 dyżurny prudni-
ckiej komendy otrzy-

mał zgłoszenie,  że młody męż-
czyzna maluje farbą po pomniku 
Żołnierzy Polskich Walczących o 
Wolność – informuje prudnicka 
policja. – Oficer dyżurny natych-

miast informację przekazał podle-
głym patrolom. Mężczyzna ten już 
chwilę później został zatrzymany 
na gorącym uczynku przez prud-

nickich kryminalnych, jak farbą 
w  s p r a y u  m a l o w a ł  p o  e l e w a c j i 
kolejnych budynków. Okazał się 
nim 28-letni mieszkaniec powiatu 

prudnickiego. Został on zatrzyma-
ny w policyjnym areszcie.

 Sprawca obazgrał nie tylko po-
mnik. Swoje napisy zostawił m.in. na 
znajdującym się nieopodal kiosku, 
elewacji banku przy ul. Piastowskiej 
oraz na ogrodzeniu byłej elektro-
ciepłowni przy ul. Nyskiej. W tym 
ostatnim miejscu fotografię zrobił 
mu jeden z przechodniów.

 28-latek odpowie za znieważe-
nie upamiętnienia, za co grozi mu 
nawet do 5 lat więzienia. Sąd może 
również zobowiązać mężczyznę do 
naprawienia szkody. n

Z
a nami pierwsze tygodnie 
funkcjonowania nowego 
d w o r c a  a u t o b u s o w e g o 
w Prudniku (od począt -

ku marca).  Poczekalnia dworca 
otwarta jest od poniedziałku do 
piątku w godz. 6.00 – 19.00 oraz 
w soboty i niedzielę w godz. 6.00 
– 13.00. 

- Obiekt dworca prowadzony jest 
przez Urząd Miejski, a pracownik 
zatrudniony, jako koordynator 
ds.  transportu zbiorowego, do-
datkowo zajmuje się sprawami 
związanymi ze strefą płatnego 
p a r k o w a n i a ,  k t ó r e j  p r o w a d z e -
n i e  p r z e j ą ł  U r z ą d  M i e j s k i  o d  1 
kwietnia  w związku z upływem 
u m o w y  o  z a r z ą d z a n i e  S t r e f ą  z 
Zakładem Usług Komunalnych 
– informuje burmistrz Grzegorz 
Zawiślak. - Do obsługi strefy za-
trudnionych zostało dwóch pra-
cowników etatowych oraz jeden 
na czas określony. n

eprasa.pl a776432ffd
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA 

Ciasto z owsianki
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KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Skład:

* 2 szklanki płatków owsianych

* 3 szklanki mleka roślinnego

* 1 garść pokruszonych orzechów

* 1 garść suszonych owoców

* 1 łyżka miodu

* 1 łyżka masła orzechowego

* masło do wysmarowania formy

 

Przygotowanie:

Gotujemy płatki na napoju roślinnym. 

Owsianka powinna być gęsta. Do 

ugotowanych płatków dodajemy 

orzechy, pokrojone suszone owoce, 

opcjonalnie miód i masło orzechowe. 

Mieszamy ciasto i przekładamy do 

wysmarowanej masłem formy. Ow-

siankę pieczemy w temp 180 st. ok. 30 

min. Ciasto jest pyszne, smacznego!

C
iasto z pieczo-
nej owsianki, 
to pomysł dla 
m i ł o ś n i k ó w 

słodkości. Lekki deser 
na bazie płatków owsianych i mleka 
roślinnego. Rewelacyjna propozycja 

dla osób dbających o sylwetkę i nie 
tylko. Smakuje wybornie z dodatkiem 
dżemu, słodkich owoców, w towarzy-
stwie świeżo parzonej kawy. n

Autorka jest psychodietetykiem

(oferta w dziale „Medycyna i zdrowie”)

eprasa.pl a776432ffd
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UWAGA! ZAPROSZENIE DLA DZIEWCZĄT

Wybory „MISS DIANA”
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Finalistki wyborów Miss Diana 2012

Wybierana już była dwukrotnie w latach 2010 - 2012 z okazji 

powrotu rzeźby na pusty cokół w parku, w tym roku jest szansa, 

aby dołączyła Miss Diana 2023.

W
ybory są planowane 
2 0  m a j a  ( w o l n a  s o -

bota) jak dawniej w 
parku przy altanie i 

pomniku Diany w 10. rocznicę (z 
poślizgiem od roku 2021) powrotu 
rzeźby. 
 Jedyna wymagana dla dziew-

cząt (w wieku 16 - 20 lat) kreacja, 
to elementy ubioru  upodabnia-
jące kandydatkę do pomnikowej 
p o s t a c i  D i a n y .  U c z e s t n i c z k i  n a 

czas prezentacji (przejście między 
pomnikiem i altaną) otrzymają  
łuki i kołczany ze strzałami.
 Wstępne spotkanie organizacyj-
ne kandydatek - 28 kwietnia (piątek) 
o godz. 17.00 w siedzibie Stowarzy-
szenia Przyjaciół I Liceum Ogólno-
kształcącego im. A. Mickiewicza 
- Plac Wolności (budynek dawnego 
kina), I piętro, pokój nr 6 (drzwi ot-
warte). Szczegółowe informacje - tel. 
535 665 599. (m) n

eprasa.pl a776432ffd
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Wskutek przekroczenia dozwolonej 
prędkości kierowca zwrócił uwagę 
policjantów poruszających się 
nieoznakowanym pojazdem. 
Okazało się, że nadmierna prędkość 
nie była jedną przewiną kierowcy.

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Z POLICJI

Za szybko  
i z promilami

D
o tego zdarzenia doszło we 
wtorek (11 kwietnia), przed 
godziną 9.00 na trasie Chrze-

lice - Smolarnia. Tam policjanci 
ruchu drogowego w nieoznakowa-
nym radiowozie zatrzymali osobo-
wego volkswagena. Przyczyną kon-
troli była prędkość z jaką poruszał 
się pojazd. Kierujący osobówką na 
obowiązującej „dziewięćdziesiątce” 
jechał z prędkością ponad 120 km/h.
Funkcjonariusze podczas rozmowy 
od 51-latka wyczuli woń alkoholu. 
To, że mieszkaniec powiatu prudni-
ckiego był nietrzeźwy potwierdziło 
badanie alkomatem. Urządzenie po-
kazało ponad 0,5 promila alkoholu 
w organizmie. Dodatkowo pojazd, 
którym się poruszał nie posiadał 
ważnych badań technicznych.
 51-latek za swoje czyny odpowie 
teraz przed sądem. Za kierowanie 
samochodem w stanie nietrzeźwo-
ści grozi mu nawet do 2 lat więzie-
nia oraz minimalnie 5 000 złotych 
grzywny. (źródło: KPP Prudnik) n

eprasa.pl a776432ffd
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ZDECYDUJ 

O KIERUNKACH 

ROZWOJU 

GMINY PRUDNIK
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Rolnicy przejechali oflagowanymi 
traktorami głównymi ulicami 
Prudnika

Rolnicy mówili o swoich problemach na placu przed prudnickim 
elewatorem zbożowym
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PRUDNIK

przejazd ulicami prudnika maszyn rolniczych i pikieta przed budynkiem elewatora 
zbożowego z udziałem lidera agrounii Michała kołodziejczaka, to główne elementy 
protestu ugrupowania w tym mieście, który odbył się w południe 25 kwietnia.

Andrzej DEREŃ

Kołodziejczak: My nie chcemy 

tych dopłat. Weźcie je sobie  

i wsadźcie gdzieś!
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składają  
żona, dzieci i wnuki

Serdeczne podziękowania wszystkim,  
którzy dzielili z nami smutek i żal  

oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
 naszego ukochanego Męża, Ojca i Dziadka 

ś.p. Józefa KAPSA 

K
ołodziejczak mówił o kolej-
nych towarach, które bez 
przeszkód wwożone są do 
Polski z Ukrainy, a rząd nic 

albo niewiele robi, by zatrzymać je 
na granicy. Polityk symbolicznie 
posłużył się pojemnikiem z malina-
mi i słoikiem miodu, wskazując, że 
również takie produkty, po niskich 
cenach, sprowadzane są do kraju i 
stanowią konkurencję dla takiego 
samego wyprodukowanego w Pol-
sce towaru.

- Cła to przecież najprostszy model 
powielany przez wszystkie państwa 
od setek lat na całym świecie, a 
my dziś chcemy odkryć Amerykę, 
tworzyć dodatkowe zatrudnienie w 
różnych instytucjach i powodować, 
że zboże, które wjedzie do Polski 
w Hrubieszowie może trafić tutaj 
i stanowić konkurencję dla zboża, 
które urosło na Opolszczyźnie i on 
też będzie miało niższą cenę. To 
nie jest rozwiązanie – mówił Koło-
dziejczak. – Mam wrażenie, że dziś 
politycy nie chcą mówić o cle, bo 
komuś chcą załatwić interes. To są 
koncerny, firmy, bogaci ludzie, któ-
rzy dorabiają się na krzywdzie nas 
wszystkich. Powinny być szczegóło-
we kontrole na granicy, konkretne 
prawo, które mówi o przywróce-
niu ceł. Do Komisji Europejskiej 
powinien być złożony wniosek o 
przywrócenie cła, a nie ma tego 
wniosku.

 K o ł o d z i e j c z a k  p r z y p o m i n a ł , 
że jeszcze w styczniu zwracał się 
pisemnie do ministra rolnictwa 
o przywrócenie cła na produkty 
rolno-spożywcze z Ukrainy. Lider 
Agrounii apelował do rolników, 
by nie dali się kupić doraźnymi 
d o p ł a t a m i  o f e r o w a n y m i  p r z e z 
rząd: - One nie zastąpią wam malin, 

truskawek, mąki, chleba, żywności. 
To abstrakcja, my nie chcemy tych 
dopłat. Weźcie sobie te pieniądze i 
wsadźcie gdzieś. Chcemy normalnie 
pracować.

 W proteście wzięli udział m.in.: 
lider regionu Agrounii Arkadiusz 

Kożuszko, wójt gminy Lubrza Ma-
riusz Kozaczek oraz szef Związku 
Śląskich Rolników Bernard Demb-
czak. n

Fotografie i nagrania z protestu 
znajdują się na stronie Portalu 
Informacyjnego TerazPrudnik.pl.

eprasa.pl a776432ffd
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Usunęli 20 martwych drzew
PAŁAC ROZKOCHÓW

W parku Pałacu Rozkochów trwają prace zmierzające do przywróceniu temu miejscu dawnej świetności.

Andrzej DEREŃ

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Zmiana oblicza 
Domu Pomocy

Powiat 
z sołtysami

Skrzydła Współpracy Wyczekiwane przejście

INWESTYCJE

SPOŁECZNOŚĆ WSI

MŁODE TALENTY BEZPIECZEŃSTWO

Dom Pomocy Społecznej w Prudniku

Inwestorem jest Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad, przy wsparciu Starostwa Powiatowego  w Prudniku

Od lewej: Radosław Roszkowski, 
Zuzanna Donath-Kasiura, Klaudia 
Kopczyk - skarbnik Gminy Biała, 
Edward Plicko

S
amorząd Powiatu Prudni-
ckiego stara się wspierać i 
promować utalentowanych, 
młodych mieszkańców po-

granicza polsko-czeskiego. W minio-
ną sobotę, w Krnovie, oraz wczoraj, w 
prudnickim Kinie Diana, odbyły się 
koncerty twórców, którzy zwyciężyli, 
w niedawno rozstrzygniętym przez 
Starostwo, polsko-czeskim konkur-
sie pn.: „Młodzi Artyści Skrzydłami 
Współpracy”. Przypominamy zwy-
cięzców: I m.: Kamil Zadrożny (zespół 
Dopamina) i zespół Melioranci; II m.: 
Paulina Balcarczyk oraz Duet Eufo-

D
om Pomocy Społecznej 
w  P r u d n i k u ,  k t ó r e g o 
jednostką nadrzędną jest 
S t a r o s t w o  P o w i a t o w e ,  

przechodzi w ostatnich latach grun-
towne przeobrażenia. Wybudowa-
na została winda,  remontowane są 
sanitariaty, zmodernizowano dach 
i niektóre pomieszczenia, nowy 
wygląd zyskała elewacja od ulicy 
Młyńskiej. 

Jak twierdzi starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski: - Obecnie po-
dejmowane są kolejne, duże prace 
remontowe i modernizacyjne. Usu-
nięte zostaną zawilgocenia budyn-

18 
kwietnia, w Głogówku, 
z  u d z i a ł e m  s t a r o s t y 
p r u d n i c k i e g o :  R a d o -
sława Roszkowskiego, 

p o d p i s a n o  u m o w y  p o m i ę d z y 
gminami powiatu, a Samorządem 
Województwa, reprezentowanym 
p r z e z  w i c e m a r s z a ł e k  Z u z a n n ę 
D o n a t h - K a s i u r ę ,  n a  r e a l i z a c j ę 
lokalnych zadań, w ramach pro-
gramu „Marszałkowska Inicjaty-
wa Sołecka”. Jest to już czwarta 
edycja, skierowanego dla sołectw 
programu, w którym na realizację 
zgłoszonego pomysłu mogą otrzy-

T
rwają prace budowlane w 
obrębie Ronda im. Stani-
sława Szozdy, przy drodze 
w y j a z d o w e j  z  P r u d n i k a 

do Opola. W ramach inwestycji 
powstaje brakujący fragment ciągu 
pieszo-rowerowego, z przejazdem 
dla rowerzystów i przejściem dla 
pieszych. Inwestycja poprawi bez-
pieczeństwo osób korzystających z 
usług pobliskiego centrum handlo-

ria; III m.: Natalie Kaplova. Wyróż-
nione zostały: Wiktoria Małyjurek 
oraz Wiktoria Wójtowicz.
- Nasz autorski, powiatowy pomysł na 
wypromowanie młodych artystów 
pogranicza, w szczególności Ziemi 
Prudnickiej, uważam za cenny i uda-
ny. Wartością dodaną jest fakt, że w 
konkursie udział mogły wziąć wyłącz-
nie autorskie utwory - podsumowuje 
Radosław Roszkowski.

Każdy z uczestników wydarzeń 
otrzymał bezpłatnie album CD, profe-
sjonalnie przygotowany przez  Studio 
VoX Art Natalia Rygiel, z Lubrzy. n

ku, powiększone klatki schodowe i 
pokoje podopiecznych, co wyelimi-
nuje problemy komunikacyjne osób 
z niepełnosprawnościami. Budynek 
ponadto zostanie kompleksowo 
docieplony. Wszystko to staramy 
się robić, by poprawić warunki życia 
naszych podopiecznych.

Całkowita wartość inwestycji 
opiewająca na ponad 5,4 mln zł zo-
stanie dofi nansowana z Rządowego 
Programu Polski Ład Program Inwe-
stycji Lokalnych kwotą: 4.671.399,86 
zł. Starania Powiatu w tym zakresie 
wspierała poseł Katarzyna Czocha-
ra.  n

wo-usługowego oraz miłośników re-
kreacji rowerowej, gdyż połączy do-
tychczasowy ciąg pieszo-rowerowy 
przy ulicy Powstańców, ze ścieżką 
rowerową do Mosznej. Dodatkowo, 
po drugiej stronie ronda,  powstanie 
odcinek chodnika, ułatwiający pie-
szym dotarcie do Zakładu Energety-
ki Cieplnej.

R a d o ś c i  n i e  u k r y w a  s t a r o s t a 
prudnicki, Radosław Roszkowski: 

„Bardzo się cieszę, że udało mi się 
namówić Generalną Dyrekcję Dróg 
na realizację tego bardzo ważnego 
dla mieszkańców przedsięwzięcia. 
Tym bardziej, że wsparcie finanso-
we Powiatu pozwoliło na zwiększe-
nie zakresu prac, z pierwotnie pla-
nowanego chodnika, na ciąg pieszo 
rowerowy, co pozwala stworzyć 
logiczną całość z tym, co wybudo-
wano dotychczas.” n

mać dotację w wysokości 6,5 tys. 
zł z Urzędu Marszałkowskiego. W 
obecnej edycji zatwierdzono już 
26 wniosków z terenu powiatu 
prudnickiego: 10 z Gminy Biała, 
9 z Głogówka oraz po 4 z Lubrzy 
i Prudnika. Tradycyjnie już, jako 
jedyny w województwie,  każde 

zatwierdzone zadanie zostanie 
wsparte dofinansowaniem Samo-
rządu Powiatu Prudnickiego, w 
kwocie 1,3 tys. zł.

 - Od początku wspieramy sołty-
sów w tej ważnej inicjatywie Mar-
szałka, aby proponowane pomysły 
łatwiej  było realizować. Dzięki 
całemu programowi, w wioskach 
Powiatu udało się zrealizować po-
nad 100 zadań, co pokazuje, że to 
cenne przedsięwzięcie, pobudza-
jące aktywność lokalnych społecz-
ności. Udział Powiatu Prudnickie-
go pozwala na uzyskanie synergii 
wysiłków samorządów lokalnych: 
województwa, powiatu, gmin i 
rad sołeckich. To unikalne w skali 
opolskiego Regionu” - dodaje sta-
rosta Radosław Roszkowski. n

P
o uzyskaniu decyzji  i  po-
zwolenia Wojewódzkiego 
Urzędu Ochrony Zabytków 
w Opolu w parku usunięto 

20 martwych – stojących lub po-
walonych – drzew. W większości 
były to rośliny martwe od wielu lat, 
ponieważ park nie był pielęgnowa-
ny przez kilka dziesięcioleci. Nie 
wszystkie też powalone i martwe 
drzewa zostały usunięte, część zo-
stała pozostawiona jako świadkowie 
drzew oraz miejsce ekosystemów, 
które nie miałyby szansy rozwoju 

w innych warunkach. To dbanie o 
bioróżnorodność.

Aż 11 usuniętych drzew to świerki 
pospolite, które w ostatnich latach 
masowo wymierają w naszej części 
Europy. Jeszcze w 2004 r. świerki były 
drugim najczęściej występującym ga-
tunkiem drzew w rozkochowskim par-
ku – było ich aż 360! Do dziś uchowały 
się tylko nieliczne z raczej smutną per-
spektywą wymarcia. Obok świerków 
usunięto: 3 lipy drobnolistne, 2 klony 
zwyczajne, 2 brzozy brodawkowate, 1 
dąb szypułkowy i 1 olszę czarną.

D o  p o ł o w y  r o k u ,  z g o d n i e  z 
wytycznymi konserwatorskimi, 
zrealizowane zostaną nasadzenia 
zastępcze. Sadzonki będą już wy-
rośniętymi, liczącymi kilka metrów 
wysokości drzewkami.  n

Przed usunięciem drzew należało 
je zmierzyć, wskazać ich gatunek 

i określić lokalizację. Prace przy 
usuwaniu drzew przeprowadziła 

prudnicka fi rma Andrzeja Penara 
Greenwood a nadzór sprawował 

Maciej Byrczek z krakowskiej 
fi rmy Dendrologicznie. 
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PUBLICZNE PRZEDSZKOLE NR  W PRUDNIKU

BIEGI

Przedszkolaki sprzątają 
po starszych

Morze biegaczy, a wśród 

nich Ania z Prudnika!
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Anna Korzeniowska z Krzysztofem podczas rotterdamskiego maratonu

Dzieci przed budynkiem redakcji „Tygodnika Prudnickiego”

A
nna Korzeniowska, która w 

rejestracji zawodów zawsze 

p i s z e ,  ż e  j e s t  z  P r u d n i k a , 
wzięła udział w maratonie w Rot-

terdamie (16 kwietnia), zajmując 47. 
miejsce wśród kobiet.
 Bieg w holenderskim mieście 
to gigantyczna impreza. Dość po-

wiedzieć, że trasę ukończyło 16 837 
osób! W tym gronie była również 
K o r z e n i o w s k a ,  k t ó r a  z  c z a s e m 
2:55:09 zajęła 930. miejsce open i 47. 
wśród kobiet.

– Była tam cała światowa elita i ci, 
którzy trenują po pracy w wolnych 
chwilach. Morze ludzi, to jakby cały 
Prudnik ruszył w trasę. Ania popra-

wiła swój wynik z września o ponad 
6 minut. Była drugą Polka po Alek-

sandrze Lisowskiej, która podczas 

tego maratonu uzyskała kwalifika-

cje olimpijskie – relacjonuje dumna 
mama Ani, Joanna Korzeniowska.

 Dodajmy, że w dniu biegu Ania 
miała urodziny!n

W 
piątek 21 kwietnia w re-

dakcji, a raczej przed nią, 
gościliśmy kolejną grupę 

dzieci, tym razem z Publicznego 
Przedszkola nr 4 w Prudniku. Dzieci 
mają dość patrzenia na to, jak śmie-

cą dorośli i ich starsi koledzy, więc 
wyposażeni w rękawiczki poszli 
posprzątać park.

- To akcja w ramach Sprzątania 
Świata - mówi Joanna Wójcik, na-

uczyciel przedszkola - Od najmłod-

s z e g o  u c z y m y  d z i e c i  d b a n i a  o 
środowisko. Dziś będziemy zbierać 
śmieci w parku, ale wcześniej dzieci 
wykonały piękne prace plastyczne 
związane z Dniem Ziemi. (d) n
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J. Szóstka:  - Nikt tak nie wpłynie na promocję miasta jak mieszkaniec, 
który gdzieś pojedzie i będzie dobrze mówił o swoim mieście.
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Do Prudnika zaproszony został między innymi wieceminister 
MON Marcin Ociepa

KONGRES POLSKA WIELKI PROJEKT

depopulacja i komunikacyjne wykluczenie były głównymi tematami regionalnej 
konferencji Kongresu Polska Wielki Projekt.

Andrzej DEREŃ

Polska to także Prudnik

P
olska Wielki Projekt to naj-

ważniejsze miejsce spotkań 
środowisk konserwatywnych 
i propaństwowych w Polsce – 

prezentują inicjatywę organizatorzy. 
Mimo tak konkretnie zdefiniowanej 
grupy docelowej, dyskusje podczas 
konferencji w Prudniku nie opierały 
się w większej mierze o aktualną 
linię krajowej walki politycznej. Na 
szczęście, bo zamiast tego można było 
dużo usłyszeć o problemach samorzą-

dowców z akcentowaniem oczekiwań 
wobec władz państwowych.

- To poważna debata o tym, jak uczynić 
państwo w mikroskali, czyli w skali 
województwa, czy powiatu, bardziej 
przyjaznym i perspektywicznym. Żeby 
ci młodzi ludzie, którzy tutaj siedzą 
na sali, uwierzyli w Prudnik i powiat 
prudnicki, uwierzyli, że warto tutaj 
wzrastać, tu zakładać rodziny, tu zakła-

dać działalność gospodarczą i tworzyć 
społeczność, w której funkcjonujemy. 
Polska to nie tylko Warszawa, Polska to 
także Prudnik i to także Opolszczyzna 
– mówił otwierający konferencję se-

kretarz stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowej, poseł Marcin Ociepa.

 Spotkanie podzielone zostało na 
dwa kilkudziesięciominutowe panele 
dyskusyjne. Pierwszy poświęcony 
był kryzysowi demograficznemu 
Polski i wzięli w nim udział: Dorota 
Przysiężna–Bator (burmistrz Kietrza), 
Tomasz Krupa (burmistrz Baborowa) 
oraz Jarosław Szóstka (wiceburmistrz 
Prudnika).

- W tej chwili dla młodego pokolenia 
nie jesteśmy miejscem atrakcyjnym 
do życia, nie jesteśmy tym dobrym 
miastem. To możemy zmieniać i to 
jest w naszych rękach jako samo-

rządowców, przy wsparciu władz 
województwa i centralnych – mówił 
wiceburmistrz. Jego zdaniem Prudnik 
jest ofiarą modelu polaryzacyjno-

-dyfuzyjnego, który zredukował zna-

czenie miasta. Szóstka powoływał się 
na dwie naukowe oceny stanu Prud-

nika opracowane przez zespół pod 
kierunkiem prof. Śleszyńskiego (na 
zlecenie PAN), gdzie w jednym przy-

padku gmina znalazła się w grupie 
miast najszybciej tracących funkcje 
społeczno-gospodarcze (na szczęście 
już nie mówiono błędnie o pierwszym 
miejscu w Polsce), a drugim – rankin-

gu miejsc dobrych do życia, miasto 
wyróżnione zostało jedną z lepszych 
pozycji na skalę kraju.

 Decydującym czynnikiem de-

terminującym wybór miejsca za-

mieszkania jest dobra praca i poziom 
wynagrodzenia. Gdy to jest zapew-

nione, mieszkaniec bierze pod uwagę 
otoczenie, sprawiające że życie, czas 
wolny, mogą być przyjemne - dostęp 
do opieki medycznej, dobre drogi, 
infrastruktura sportowa i rekreacyjna, 
różnorodna oferta kulturalna itd. 
Szóstka zwrócił uwagę na to, co uświa-

domiła pandemia. Dzięki zdalnej 
pracy można ją świadczyć właściwie 
gdziekolwiek, stąd samo miejsce 
zamieszkania nie musi już wiązać 
się dużymi aglomeracjami. Dlatego 
lokalnie należy dbać o wspomniane 
już elementy związane z atrakcyjnym 
życiem. Małe miejscowości oferują 
to, z czym borykają się duże miasta,  
trudnością w dotarciu z miejsca na 
miejsce, czy dużą odległością do tere-

nów niezurbanizowanych.

- Nasza infrastruktura jest bardziej 
zwarta. Pracując zdalnie nie mamy 
problemu, by urwać się z pracy i 
odebrać dziecko ze żłobka, czy przed-

szkola – mówił wiceburmistrz. - U nas 
zajmuje to od 5 do 15 minut, tak samo 
zawiezienie dziecka na zajęcia z języka 
angielskiego, na jazdę konną, popular-

ne w Prudniku łuki, koszykówkę, na za-

jęcia, które odbywają się w Domu Kul-
tury, czy organizowane przez Agencję 
Sportu i Promocji. To są rzeczy, które 
w ogólnej skali mogą nie zaważyć o 
decyzyjności, co do wyboru miejsca 
do życia, jeśli brane są osobno, bo nikt 
nie zostanie w rodzinnym mieście 
tylko dlatego, że tu gra klub sportowy, 
czy dobrze działa Dom Kultury, ale już 
weźmie pod uwagę bliskość szpitala 
powiatowego, przychodni lekarskiej, 
klubu sportowego, gdzie dziecko mo-

że się rozwijać, dostępność zajęć arty-

stycznych. Wtedy ta szala w stosunku 

do wynagrodzenia, czy jakości miejsca 
pracy, może się już przechylić na ko-

rzyść tych innych czynników.

 Wpływ na rozwój gminy mają nie 
tylko te inwestycje, które łatwo do-

strzec, bo dotyczą budynków i dużych 
obiektów, ale też takie, które na pozór 
są mało widoczne. Tu wiceburmistrz 
wskazał na kanalizacje miejscowości, 
które na przestrzeni lat istotnie wpły-

wają na rozwój miejscowości. Takim 
przykładem jest Łąka Prudnicka, która 
w ostatnich latach znacznie się rozbu-

dowała (proces ten trwa nadal), łącznie 
z odnotowaniem rzadko spotykanej 
sytuacji wzrostu liczby mieszkańców.

 Samorządowcy dostrzegają i reali-

zują też działania, które zaprocentują 
w przyszłości i ich owoce zbierać będą 
włodarze kolejnych kadencji. Do 
takich prac wiceburmistrz zaliczył 
proces wykupu i scalania gruntów w 
strefie inwestycyjnej.

- Nikt tak nie wpłynie na promocję 
miasta jak mieszkaniec, który gdzieś 
pojedzie i będzie dobrze mówił o swo-

im mieście. Dlatego musimy wykształ-
cić nawyk mówienia o swoim mieście 
dobrze, bez względu na to, czy podoba 
się komuś ten, czy tamten polityk, któ-

ry zarządza miastem, czy radny, który 
decyduje o podziale środków budżeto-

wych – kontynuował Jarosław Szóstka.

 Wiceburmistrz wypowiedział 
ciekawą tezę, że lokalne samorządy 
powinny się wzajemnie wspierać, 
ponieważ to, czy ktoś osiedli się w 
Prudniku, Głogówku, czy Baborowie 
nie ma większego znaczenia, ponie-

waż działa to na cały region. Jeśli ktoś 
przybywa z zewnątrz to faktycznie jest 
to ogólna wartość dodana dla wszyst-

kich, jednak jeśli migracje odbywają 
się lokalnie, na przykład następuje 
odpływ mieszkańców z Prudnika do 
Nysy, to trudno mówić tu o korzyś-

ciach dla miasta z południa.

 Pięć atutów Prudnika według 
wiceburmistrza to położenie miasta, 
zwarty charakter obszaru gminy 
(wszędzie jest blisko), wysokiej jakości 
infrastruktura (w tym drogi, wysoki 
poziom skanalizowania), dobra oferta 
kulturalna, sportowa i rekreacyjna 
oraz dobra oferta jednodniowego 
pobytu turystycznego (do dyspozycji 
m.in. aplikacja miejska na telefon). 

Wykluczenie komunikacyjne

 W  t y m  p a n e l u  d y s k u t o w a l i : 
Tomasz Witkowski (wicewojewoda 
opolski), Marcin Bronkiewicz (zastęp-

ca dyrektora oddziału ds. inwestycji 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad w Opolu) oraz Grzegorz 
Zawiślak (burmistrz Prudnika). 
Zwrócono uwagę na gradację jakości 
dróg, przy czym najgorzej oceniono 
trasy powiatowe (duża liczba, przy 
ograniczonych możliwościach finan-

sowych), a najlepiej szosy krajowe. 
Niestety perspektywy nie są dobre, bo 
w nowej perspektywie finansowej UE 
dla Polski środki na drogi nie będą już 
priorytetowe.
- W ciągu czterech lat udało mi się wy-

remontować 21 dróg na kwotę około 21 
milionów złotych – mówił burmistrz 
Zawiślak. - Kolejne 10 milionów 
złotych mamy zagwarantowane na 
następne 5-6 dróg.

 Gmina ma problem z zarządza-

niem drogami na terenie miasta, bo 
jest tutaj aż trzech zarządców: gmina, 
powiat i GDDKiA. Trudno to dograć, 
nie wspominając o statystycznym 
mieszkańcu, który jest przekonany, że 
za wszystko odpowiada burmistrz.

 Marcin Bronkiewicz wspominał o 
przygotowaniach do budowy wschod-

niej obwodnicy Prudnika. Burmistrz 
dodał o nieśmiertelnym, liczonym już 
w dekadach, pomyśle budowy zjazdu 
z autostrady w rejonie Prószkowa.

 Jeśli chodzi o wykluczenie komu-

nikacyjne w transporcie publicznym, 
to z dyskusji powiało umiarkowanym 
optymizmem, że jest lepiej, niż było. 
Wicewojewoda powiedział, że w 2019 
r. z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Przewozów Autobusowych dofinan-

sowano 114 linii o łącznej długości 
3 tys. km (finansowanie: 11 mln zł), 
a obecnie jest to 271 linii o długości 
8,1 tys. zł (finansowanie: prawie 29 
mln zł). Niestety wicewojewoda nie 
uszczegółowił, w jakim zakresie te 
zmiany dotyczą linii na terenie ziemi 
prudnickiej. Burmistrz mógł pochwa-

lić się rozwiązaniem z Prudnika, gdzie 

wprowadzono bezpłatną komuni-

kację miejską i zmiana ta przyczyniła 
się do znacznego wzrostu zaintereso-

wania przewozami. W mieście, gdzie 
komunikacja miejska, ze względu na 
rozmiar Prudnika, nie musiałaby funk-

cjonować, ale z powodu sięgającej lat 
80. XX w. tradycji i przyzwyczajenia 
mieszkańców, jest nadal realizowana.

- Przedsiębiorstwa przewozowe 
popularnie nazywane PKS-ami, były 
zamykane, likwidowane, komercjali-

zowane, prywatyzowane, samorządy 
traciły władztwo nad tym, a musimy 
pamiętać, że transport publiczny jest 
ich zadaniem własnym – wspominał 
wicewojewoda. Taka sytuacja była w 
Prudniku, gdzie Przedsiębiorstwo PKS 
zostało sprzedane przez wojewodę. 
Zagraniczna firma – nowy właściciel, 
ulegała przekształceniom, aż w końcu 
zdecydowała o całkowitym wycofaniu 
się z lokalnego rynku, pozostawiając 
miejscowy transport autobusowy na 
lodzie. Założony Powiatowo-Gminny 

Związek Transportu „Pogranicze”, 
jego pomysłodawcą był burmistrz 
Zawiślak, skupiający samorządy z po-

wiatów prudnickiego i głubczyckiego, 
na nowych zasadach zorganizował 
autobusową komunikację publiczną.

 Burmistrz stwierdził słusznie, że 
obecna sytuacja jest zupełnie inna od 
tej, sprzed kilkudziesięciu lat, kiedy 
faktycznie komunikacja autobusowa 
cieszyła się ogromnym zainteresowa-

niem. Dziś jest mniej mieszkańców, 
zredukowany został czynnik gene-

rujący ruch, a więc dojazdy do pracy 
(upadek dużych zakładów) oraz znacz-

nie przybyło samochodów, które stały 
się wygodnym środkiem transportu 
indywidulanego.

- Musimy patrzeć nie tylko na rozwój 
dużego miasta wojewódzkiego, dużej 
aglomeracji i gmin w obwarzanku, 
które są wokół niego, bo te gminy wo-

kół Opola dość dobrze się rozwijają, ale 
musimy spoglądać na miasta powiato-

we, ponieważ one są „małym Opolem” 
w regionie. Tu się załatwia prawo jazdy 
i inne dokumenty, pozwolenia, tu się 
chodzi do szkoły, więc trzeba dbać o 
równomierny rozwój dla tych miast 
powiatowych – apelował Zawiślak.

 Burmistrz zauważył, że jednym 
ze sposobów wzmocnienia regionu 
może być regionalna decentraliza-

cja instytucji. Takim symbolicznym 
przykładem mogłoby być utworzenie 
punktu paszportowego, wzorem wo-

jewództw śląskiego i dolnośląskiego, 
gdzie takich miejsc jest po kilkanaście: 
- Jeśli w Prudniku powstałoby biuro 
paszportowe, to mamy gwarancję, że 

duża część osób z południa wojewódz-

twa, czy to z Nysy, czy z Głubczyc, czy 
Krapkowic, przyjechałoby do Prudni-

ka. Taka decentralizacja powoduje, 
że ruch komunikacyjny będzie się 
bardziej opłacał.

 Burmistrz nawiązał do nie tak 
starego jeszcze tematu - propozycji 
starosty Radosława Roszkowskiego 
utworzenia takiego punktu w Prudni-

ku, która spotkała się z odmową woje-

wody. Podczas konferencji wicewoje-

woda nie odniósł się do tego tematu. 

 W dyskusji o wykluczeniu komu-

nikacyjnym w ogóle nie poruszono 
tematu przewozów kolejowych, 
których jakość pozostawia wiele do 
życzenia, a możliwości rozwoju nie 
są wykorzystywane (brak przewozów 
na odnowionej linii Prudnik – Krap-

kowice, elektryfikacja magistrali pod-

sudeckiej, mała liczba par pociągów, 
i niewielka oferta połączeń ponadre-

gionalnych). n
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OPINIE

Artykuł z poprzedniego wydania „Tygodnika Prudnickiego” na temat propozycji powstania zespołu szkół 

i przedszkola zarządzanego przez fundację oświatową z Poznania, wywołał sporo komentarzy. Poniżej 

publikujemy stanowisko zarządu Międzyzakładowej Organizacji Związkowej NSZZ „Solidarność” Pracowników 

Oświaty i Wychowania w Prudniku, Marzeny Kędry reprezentującej fundację Ogólnopolski Operator Oświaty  

w Poznaniu oraz Radosława Roszkowskiego, starosty prudnickiego.

Nowa szkoła wzbudza skrajnie różne komentarze

Dziwi mnie hejt
Na początek chciałam zaznaczyć, 

że bez względu na to, czy szkoła 

powstanie, czy też nie, to nie-

zmiennie miejscem mojej pracy 

pozostanie szkoła w Poznaniu i nie 

zmienię jej dla Prudnika.

Marzena KĘDRA

 Jacek Szczepański w swojej wy-
powiedzi stwierdza, że szkoła, która 
powstanie będzie prowadzona w 
nurcie pedagogiki C. Freineta – nie 
wiem skąd ma takie przekonanie?
 F u n d a c j a ,  w  k t ó r e j  p r a c u j ę , 
jest jednym z większych organów 
prowadzących szkoły niesamo-

rządowe w Polsce, mamy ponad 
60 placówek – szkół i przedszkoli. 
Jedną z najlepszych rzeczy, która 
może dotyczyć każdego dyrektora 
i  nauczyciela,  to sposób zarzą-
dzania. Fundacja preferuje zarzą-
dzanie turkusowe, a łączy się to 
z tym, że każdy dyrektor posiada 
p e ł n ą  a u t o n o m i ę .  N a w e t ,  j e ś l i 
otworzymy szkołę w Prudniku, to 
jej dyrektor będzie miał wpływ na 
to, jak ta szkoła będzie wyglądała i 
jaki program będzie w niej realizo-
wany. Każda nasza placówka jest 
inna, każda ma inną koncepcję, 
czy filozofię nauczania i nie mamy 
placówek eksperymentalnych.  
 Szczepański straszy nauczycieli 
eksperymentalną szkołą, a to może 
wprowadzać niepewność wśród 
nauczycieli. Nie znając zasad funk-
cjonowania mojej organizacji, po 
przeczytaniu takiego komentarza, 
można się wystraszyć, można mieć 
obawy, że przyjdzie nowy dyrektor i 
będzie negował wypracowane przez 
nauczyciela metody pracy.  Nie 
mogę pogodzić się z taką narracją 
Szczepańskiego, bo takie przed-

stawienie sprawy jest nieuczciwe i 
kłamliwe. Szczepański, nie wie jak to 
wygląda w praktyce, a wystarczyło-
by, by zajrzał na stronę internetową 
fundacji.

To będzie 
degradacja 
rynku pracy

Potrzebujemy  

skoku jakościowego, 

zwłaszcza w myśleniu

Stanowisko zarządu Międzyza-

kładowej Organizacji Związkowej 

NSZZ „Solidarność” Pracowników 

Oświaty i Wychowania w Prudniku 

w sprawie planowanych zmian w 

strukturze organizacyjnej szkół

 Z a r z ą d  M i ę d z y z a k ł a d o w e j 
Organizacji Związkowej NSZZ „So-
lidarność” Pracowników Oświaty 
i  W y c h o w a n i a  w  P r u d n i k u  j e s t 

 A teraz kilka słów o pedagogice 
freinetowskiej, bo Szczepański rów-

nież nie ma wiedzy na ten  temat i w 
błąd wprowadza opinię publiczną. 

 Istotnym elementem w filozofii 
Celestyna Freineta jest uczenie się 
przez bezpośrednie doświadczanie 
świata. Dzisiaj nabiera to szczegól-
nej mocy i jest ważne w profilaktyce 
narastającej w zastraszającym tem-

pie alienacji i depresji dzieci i mło-
dzieży. Pedagogika freinetowską  
dostrzega w każdym dziecku poten-
cjał, stawia na swobodne myślenie, 
ekspresję twórczą, samodzielne 
doświadczanie i planowanie pracy. 
Czyż nie takiej szkoły potrzebują 
dzisiaj dzieci?

 Kwestionowanie wyników mo-
jej pracy w szkole w Moszczance i 
podanie nieprawdziwej informacji 
o wynikach egzaminów budzi mój 
sprzeciw. Wystarczyło, aby Szcze-
pański zajrzał do archiwum OKE. To 
kłamstwo, że wyniki były najgorsze, 
a szkoła była na końcu listy powia-
towej czy gminnej. Najczęściej byli-
śmy w pierwszej trójce w powiecie. 
Każdy rok był inny. Był taki rok, 
kiedy byliśmy na szczycie, był taki, 
że znaleźliśmy się w środku i było 
też tak, że w pierwszym roku mojej 
pracy wynik był niesatysfakcjonują-
cy. Poza tym Szczepański zapomniał 
wspomnieć, ile w tym czasie w szko-
le zaistniało dobrych rzeczy. Jak wie-
le prestiżowych nagród otrzymała 
wówczas szkoła, jak wielu mieliśmy 
laureatów w różnych konkurach. 
Każdego roku realizowaliśmy pro-
jekty edukacyjne, których byłam 
autorką i na które pozyskiwałam 
pieniądze (w ciągu tych kilku lat to 
było blisko 300 tys. zł). W tym czasie 
również do szkoły przyjeżdżali na-
uczyciele z całej Polski, aby uczyć się 
od nas, od wyjątkowo kreatywnych i 
zaangażowanych nauczycieli. War-
to również wspomnieć, że do szkoły 
prudniccy rodzice zapisywali swoje 
dzieci.

 Mając na uwadze zaangażowa-
nie nauczycieli z Moszczanki nie 
mogłam przejść obojętnie wobec 
komentarza pana Szczepańskiego. 

 Jeśli chodzi o pomysł powstania 
szkoły,  jest  on odpowiedzią na 
petycję rodziców z osiedla, by na 
miejscu powstała szkoła ośmio-
klasowa i uczniowie starszych klas 
nie musieli dojeżdżać do centrum 
miasta, ponieważ jest wolny bu-

dynek szkolny przy ul. Podgórnej. 
Fundacja działa w ten sposób, że 
jeśli ktoś się do nas zwraca i widzi-
my, że istnieje taka potrzeba, to 
wówczas reagujemy.

 Fundacja zainteresowała się 
petycją, ale żeby inicjatywa doszła 
do skutku, to trzeba przeprowadzić 
cały proces. To jest badanie rynku, 
oszacowanie kosztów inwestycji tak 
by spełniała nasze standardy. Na 
razie więc jest to etap bardzo wstęp-
ny i nie wiadomo, jak się zakończy. 
W pierwszej kolejności wysłaliśmy 
pisma intencyjne do starosty i bur-
mistrza z zapytaniem dotyczącym 
chęci utworzenia szkoły. Jeśli nie 
będzie chęci w tym względzie i po-
trzeby współpracy, to do założenia 
szkoły nie dojdzie. 

 Odbieramy sygnały, po pierw-

szych informacjach medialnych, 
zwłaszcza od rodziców, że potrzeba 
utworzenia takiej szkoły jest duża, 
a z drugiej strony jest obawa po-
mieszana z niepewnością, głównie 
wypływająca ze środowiska na-
uczycielskiego. Warto zaznaczyć, 
że ta szkoła, jeśli powstanie, będzie 
również potrzebowała nauczycieli, 
więc to nie jest tak, że nauczyciele 
stracą pracę, dodam jeszcze, że w 
naszych fundacyjnych placówkach 
n a u c z y c i e l e  g o d n i e  z a r a b i a j ą . 
Fundacja jest prężną organizacją, 
wypracowała system gdzie nie ma 
przerostu zatrudnienia w admini-
stracji i obsłudze. System jest cyfry-
zowany, a to są duże oszczędności 

Przez wzgląd na szacunek i sym-

patię do osoby byłego Przewod-

niczącego Rady Miejskiej, nie wy-

mieniając jego nazwiska, należy 

stwierdzić, że zaprezentował on 

sposób myślenia, typowy dla „ho-

mo sowieticus”.

Radosław ROSZKOWSKI

 Twierdzi on na przykład, że po 
powstaniu nowej placówki trze-
ba by dzieci i młodzież „skądś za-
brać”. W ten sposób, arbitralnie, 
próbuje narzucić, gdzie mają się 
uczyć! Ten sposób myślenia, cha-
rakterystyczny na przykład dla 
„elit” PRL, odbiera uczniom i ich 
rodzicom prawo decydowania, 
w  k t ó r e j  s z k o l e  c h c ą  s i ę  u c z y ć . 
„ E l i t y ”  t e  d e c y d o w a ł y ,  j a k i m i 
autami mamy jeździć, gdzie wol-
no nam jeździć na wakacje, czy 
ile mięsa, na kartki, wolno nam 
z j e ś ć  w  m i e s i ą c u .  A  s z k o ł a  j e s t 
dla UCZNIÓW!

 Dla rozwoju Prudnika i Ziemi 
P r u d n i c k i e j  n i e  w y s t a r c z y  d z i ś 
„poprawnie zorganizowana sieć 
p l a c ó w e k  o ś w i a t o w y c h ” .  N a m , 
w wielu dziedzinach, potrzebny 
j e s t  s k o k  j a k o ś c i o w y .  T a k ż e  w 
myśleniu, zwłaszcza decydentów. 
Myślenie, że „nie jest źle, jakoś to 
będzie”, sprawi, że nie tyle będzie-
my stać w miejscu, co cofniemy 
się w rozwoju. A za kilkanaście lat 
będziemy miasteczkiem, jakich 
sporo w okolicy, 15-tysięcznym, 
p o z b a w i o n y m  m i a n a  p o w i a t o -

wego, w którym młodzież nie ma 
co liczyć na godną przyszłość i na 
przykład porządną pracę. n

zaniepokojony sytuacją,  jaka zo-
stała przedstawiona w mediach 
na temat sprzedaży budynku po 
CKZiU Ogólnopolskiemu Operato-
rowi Oświaty z siedzibą w Pozna-
niu. Stowarzyszenie to zajmuje 
się tworzeniem nowych placówek 
oświatowych (przedszkola, szkoły 
p o d s t a w o w e  i  s z k o ł y  ś r e d n i e ) , 
które nie podlegają kontroli władz 
samorządowych, a ich organizacja 
opiera się tylko na ich statucie. 
Z naszych informacji wynika, że 
są to szkoły eksperymentalne, w 
których realizowane są idee pe-
dagogiczne Celestyna Freineta. 
Podobny program był wdrażany 
w 2 placówkach naszej gminy i 

niestety nie sprawdził się, wyniki 
egzaminu na koniec szkoły pod-

stawowej w tych szkołach były jed-
nymi z najsłabszych w powiecie. 
W naszej opinii innowacja się nie 
powiodła. Dlatego też dziwi nas to, 
że ponownie próbuje się ekspery-
mentować na dzieciach.
 W a r t o  w s p o m n i e ć  r ó w n i e ż 
o tym, że subwencja oświatowa, 
wg władz samorzą d o w y c h ,  j e s t 
obecnie za mała i w dużej części 
obciąża budżet samorządu. Nowa 
placówka jeszcze bardziej pogłębi 
ten problem, gdyż część subwencji 
będzie musiała być przekazana 
nowej szkole. Uważamy, że pozby-
cie się, przez starostwo, obiektu 

po byłej szkole jest przerzucaniem 
problemu ze starostwa na gminę, 
która poniesie największe straty 
finansowe,  jest też wygodne dla 
samorządu, ponieważ zwalania go 
z obowiązku wykonania zadania 
własnego gminy i starostwa.
 Ponadto nie znając możliwości 
finansowych organizacji nie wiemy, 
czy zapowiadany kapitalny remont 
obiektu i jego rzekome unowocześ-
nienie nie jest tylko obietnicą bez 
pokrycia. Naszym zdaniem powsta-
nie szkoły wiąże się z degradacją 
rynku pracy w oświacie, który i tak 
jest już zagrożony z powodu nieko-
rzystnej sytuacji demograficznej, 
która niebawem spowoduje ograni-

w budżecie. Poza tym mamy świet-
ny dział pozyskiwania funduszy, 
który pozyskuje środki w kwotach 
idących w miliony. To z kolei daje 
impuls do działania, bo pieniądze 
z dotacji nie trzeba wydać np. na 
wyposażenie szkoły w nowoczesne 
pomoce dydaktyczne. Sale lekcyj-
ne są doskonale wyposażone (w 
każdej jest tablica interaktywna), 
każdy nauczyciel ma do dyspozycji 
laptop. W mojej szkole na 500 ucz-
niów mamy do dyspozycji 4 ksero-
kopiarki, Studio TV, laboratorium, 
kilka warsztatowni artystycznych, 
pracownie językowe, sale terapeu-
tyczne. Pracuje 3 psychologów, 
pedagog, pedagog antydyskry-
minacyjny, kilku terapeutów, a w 
klasach jest dwóch wychowawców, 
czasami jeżeli jest takie wskazanie 
dołącza trzecia osoba – nauczyciel 
współorganizujący kształcenie. Po-
nadto uczniowie mają do wyboru 
zajęcia pozalekcyjne tzw. kanony z 
pośród blisko 60 propozycji. 

 Moja Fundacja dba o dobrostan 
nauczycieli (niebawem zostanie po-
wołany Rzecznik Praw Nauczyciela) 
i dyrektorów. System opracowany 
w fundacji działa tak, że placówki 
wspierają się i dzielą doświadcze-
niami na wielu obszarach, również 
finansowym.
 Fundacja cieszy się zaufaniem, 
uznanym i prestiżem w kraju, cze-
go dowodem jest to, że samorządy 
same się do nas zwracają o przejęcie 
przedszkola lub szkoły. W Poznaniu 
kończymy budowę szkoły w part-
nerstwie publiczno – prawnym, jej  
koszt, to 17 milionów zł.

 Reasumując naszą rozmowę, dzi-
wi mnie bardzo hejt Szczepańskie-
go, bowiem w 2010 r. Solidarność 
Opolska (dodam, że nie byłam człon-
kinią związku) przyznała mi tytuł 
Dyrektor Roku 2010 Województwa 
Opolskiego – czy taki tytuł przyznaje 
się dyrektorowi, który ma złe wyniki 
w pracy? n

czenie liczby klas w szkołach gmin-
nych i powiatowych. Jako związek 
broniący pracowników oświaty, 
obsługi i administracji obawiamy 
się utraty miejsc pracy i zwiększenia 
bezrobocia. Czy dotychczasowa sieć 
placówek oświatowych w gminie 
Prudnik jest niewystarczająca do 
realizacji zadań oświatowych? We-
dług nas powstanie nowej szkoły nie 
przyniesie żadnych korzyści, wręcz 
przeciwnie, wprowadzi chaos w 
dobrze funkcjonującym systemie 
nauczania. n

Zarząd  MOZ NSZZ „Solidarność” 

Pracowników Oświaty 

 i Wychowania w Prudniku

eprasa.pl a776432ffd
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

MOTORYZACJA

PRACA

TRANSPORT

ROLNICTWO

SPRZEDAM

NAUKA

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE
Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nPilnie kupię mieszkanie spółdziel-

cze w Prudniku 50m2, parter lub I 

p., tel. 601 579 775

(27/23)

nKupię budynek mieszkalny w Gło-

gówku, może być do remontu. Tel. 

602 65 66 75

(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nDo wynajęcia kawalerka z 

balkonem, ogrzewanie miejskie – 

Piastowska 36, tel. 721 909 636

(19/23)

nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92 m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

nWynajmę mieszkanie 65m2 w 

centrum Prudnika - tel. 506 174 710

(30/23)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie komunalne 

49m2 (2 pokoje, kuchnia, łazienka)  

na mniejsze, tel. 609 236 409

(34/23)

LOKALE
nSprzedam lokal bezczynszowy 

38m2, Prudnik, ul. Pocztowa 2 – tel. 

508 195 182

(26/23)

GARAŻE
nKupię natychmiast garaż w Prud-

niku - tel. 601 579 775

(28/23)

nKupię oponę do C330 - tył, tel. 

668 247 802 (29/23)

nSprzedam tanio motor cross 

RMT 140cm3, kosiarkę-traktorek 

(Hurricane, koszenie 100 cm), drzwi 

antywłamaniowe 90 cm oraz szafę 

pancerną 650kg (rocznik 1936) - tel. 

663 157 083

(34/23)

nSprzedam słoiki 900ml i inne 

pojemności oraz zakrętki na miód, 

przetwory. Ilość i ceny hurtowe - 

Prudnik, tel. 502 481 754 (33/23)

nSprzedam wyposażenie sklepu - 

tel. 606 571 327

(32/23)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22) do końca roku

nNabór na kurs młodszego ratow-

nika WOPR oraz szkolenie ratowni-

ka wodnego MSWiA, rozpoczęcie 

16.04, godz. 10.00, tel. 664 770 969

(17/23)

nNabór na kurs sternika motoro-

wodnego PZMiNW, rozpoczęcie 

21.05, godz. 10.00, tel. 664 770 

969 (18/23)

nZatrudnię pracowników w 

� rmie brukarskiej - lokalizacja: 

Głogówek. Tel. 503 586 773

(31/23)

eprasa.pl a776432ffd
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

KSERO

INŻYNIER ELEKTRYK, TECH-
NIK ELEKTRYK, ELEKTRYK, 
POMOCNIK ELEKTRYKA – pra-
ca w delegacji Niemcy oraz w 
Polsce, pracodawca z Wierzchu 
SORTOWACZ ODZIEŻY, MAGA-
ZYNIER – praca w Niemysłowi-
cach KUCHARZ – wykształcenie 
zawodowe, praca w Laskowicach 
FRYZJER – wykształcenie kie-
runkowe, praca w Głogówku CU-
KIERNIK – praca w Olbrachci-
cach DOZORCA – mile widziane 
orzeczenie o stopniu niepełno-
sprawności, praca w Prudniku 
MONTER SUCHEJ ZABUDOWY 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Twardawie PRACOW-
NIK FIZYCZNY – prawo jazdy 
kat. B, praca na terenie powia-
tu prudnickiego NAUCZYCIEL 
PRZEDSZKOLA, LOGOPEDA, 
PSYCHOLOG – wykształcenie 
wyższe kierunkowe, praca w 
Szonowie SPRZEDAWCA – ma-
gazynier – wykształcenie śred-
nie, praca w Olszynce SPEDY-
TOR – możliwość przyuczenia, 
znajomość języka niemieckie-
go i angielskiego, praca w Gó-
recznie KELNERKA,– praca w 
Prudniku SPRZĄTACZKA – mile 
widziane doświadczenie, pra-
ca w Prudniku INSPEKTOR DS. 
SUROWCOWYCH – wykształ-
cenie średnie techniczne, praca 
w Ciężkowicach NAUCZYCIEL 
PRZEDSZKOLA – wykształce-
nie wyższe, praca w Racławi-
cach Śląskich SPRZĄTACZKA 
BIUROWA – praca w Prudniku 
WYCHOWAWCA W PLACÓWCE 
OPIEKUŃCZO WYCHOWAW-
CZEJ – wykształcenie wyższe 
pedagogiczne, praca w Prud-
niku i Mochowie PRACOWNIK 
PRODUKCJI – praca w Skrzypcu 
POMOCNIK LAKIERNIKA – pra-
ca w Prudniku KONTROLER JA-
KOŚCI – wykształcenie średnie 
techniczne, praca w Prudniku 
FARMACEUTA, DIAGNOSTA 
LABORATORYJNY, TECHNIK 
ELEKTRORADIOLOG – wy-
kształcenie kierunkowe, praca 
w Prudniku PRACOWNIK PRO-
DUKCJI – praca w Głogówku 
KIEROWCA – MAGAZYNIER – 
prawo jazy kat. B, praca w Prud-
niku PRACOWNIK BIUROWY – 
wykształcenie średnie, praca w 
Prudniku PRACOWNIK FIZYCZ-
NY – praca na terenie powia-
tu i województwa opolskiego 
PRACOWNIK GOSPODARCZY 
– uprawnienia na koparko łado-
warkę, prawo jazdy kat. B, mile 
widziane kat. C, praca w Lubrzy

eprasa.pl a776432ffd
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl a776432ffd
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   WKRÓTCE

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno MENU Facebook: Restauracja Parkowa

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU bianco.metro.bar

Smacznie w regionie

eprasa.pl a776432ffd
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Facebook: Restauracja Parkowa

terazprudnik.pl/smacznie/coco

bianco.metro.bar

1 2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz. Ogłoszenie z wyróżnieniem

kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Burmistrz Prudnika ogłasza przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż n/w nierucho-
mości po raz drugi:

Nieruchomość niezabudowana położona w Prudniku, przy ul. Walerii Nabzdyk
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budyn-
ków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prud-
niku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i 
budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2154/2135 (RIIIa), właściciel 
Gmina Prudnik. 
2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1079 ha 
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczo-
nego. 
4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  115.000,00 zł brutto – w tym 23% podatku 
VAT.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Koś-
ciuszki nr 3 piętro I  sala nr 117, w dniu 31 maja 2023 roku o godzinie 10.00.
6) Wysokość wadium: 11.500,00 zł, termin wpłaty: do 24 maja 2023 r.

Nieruchomość niezabudowana położona w Prudniku, przy ul. Walerii Nabzdyk
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budyn-
ków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prud-
niku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i 
budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2155/2135 (RIIIa), właściciel 
Gmina Prudnik. 
2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1062 ha 
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczo-
nego. 
4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  115.000,00 zł brutto – w tym 23% podatku 
VAT.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Koś-
ciuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 31 maja 2023 roku o godzinie 10.00.
6) Wysokość wadium: 11.500,00 zł, termin wpłaty: do 24 maja 2023 r.

Ogłoszenie o wymienionych w niniejszym wyciągu przetargach zostało wywieszone na 
tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 
Prudnik i opublikowane na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) www.bip.prud-
nik.pl, oraz w serwisie internetowym p.n. „monitorurzedowy.pl” www.monitorurzedowy.pl 
Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki Prze-
strzennej, pok. nr 20, tel. 77/4066252.        

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH
NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI

eprasa.pl a776432ffd
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl a776432ffd
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

A4

eprasa.pl a776432ffd
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K
S
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O

WYDRUKI

A3

A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
(obok dworca PKS)
pon-pt 8:00-16:00

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku
ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1a

ogłasza

Nieograniczony II przetarg w drodze publicznej licytacji na prawo najmu 

lokalu użytkowego w Prudniku, przy ul. Piastowska 14-16 o ogólnej po-

wierzchni 215,00 m2 – kwota wywoławcza  11 790,95 zł. brutto.  

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu stosunku najmu. 

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg. 

Przetarg odbędzie się w dniu 10.05.2023 r. o godz. 10.00 w siedzibie 

Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku, adres j. w.

W przetargu mogą brać udział osoby � zyczne i prawne lub ich pełno-

mocnicy, którzy najpóźniej do dnia 10.05.2023 r. do godz. 9.00 w kasie 

Spółdzielni lub przelewem na konto nr 82 8905 0000 2000 0000 2219 

0001 z warunkiem wpływu środków do dnia 09.05.2023 r. wpłacą wa-

dium w wysokości 20 % kwoty wywoławczej.

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu. 

Bliższych informacji, dotyczących przetargu i warunków podpisania 

umowy udziela się w biurze Spółdzielni lub pod nr tel. 77 436 2881 w 

godzinach pracy. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo unie-

ważnienia przetargu bez podania przyczyny.  

Burmistrz Prudnika informuje, 
że dnia 26 kwietnia 2023 r. zo-
stały wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 
w Prudniku przy ulicy Koś-
ciuszki 3 oraz zamieszczone 
na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Prudniku (BIP) www.bip.prud-
nik.pl, wykaz nieruchomości 
zabudowanej oraz wykazy nie-
ruchomości niezabudowanych 
przeznaczonych do sprzedaży.

INFORMACJA

Wójt Gminy Lu-

brza informu-

je, że na tablicy 

ogłoszeń Urzę-

du Gminy w Lubrzy przy 

ul. Wolności 73 został wy-

wieszony, na okres 21 dni, 

od dnia 26.04.2023r. do 

17.05.2023r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonej do 

zamiany, dz. niezabudowa-

na nr 38/1 o pow.0,0525 ha 

obręb Prężynka. 

Szczegółowe informacje 

umieszczone są na http://

bip.lubrza.opole.pl/

1 2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz. Ogłoszenie z wyróżnieniem

kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl a776432ffd
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Biała proponuje szkołom bezpłatne lekcje regionalne

Wander Card, czyli naklejkowa turystyka

TUrYSTYKa z edUKaCjĄ

InICjaTYWa

CzeSKIe POGranICze

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Gminne Centrum Kultury w Białej oferuje zajęcia edukacyjne. Ich 
celem jest popularyzacja wiedzy regionalnej, a przy okazji dzieci, 
młodzież i nauczyciele poznają walory turystyczne Białej i okolic.

Idea jest bardzo prosta. zwiedzasz wybrane miejsca, kupujesz naklejki, wklejasz do 
specjalnego dziennika i zdobywasz odznaki oraz nagrody.

A
utorem sześciu konspek-
tów lekcyjnych pod wspól-
nym tytułem „Poznaj swój 
region” jest dyrektor GCK 

Patryk Bania.

 Pierwszy temat „Biała,  Zülz, 
Bela - Pierwsza wzmianka o Białej”, 
to opowieść o początkach miasta. 
„Biała Dama, Olbrzym z Kemafiny, 
duchy i inne bialskie legendy” to 
drugi konspekt.
- Proponujemy go dla najmłodszych 
klas szkoły podstawowej. To opowie-
dzenie legend, a przy okazji nieco o 
historii Białej, regionu i zabytków, 
a także zajęcia ruchowe – rzut piłką 
lekarską w nawiązaniu do podania 
o Olbrzymie z Kemafiny – mówi Pa-
tryk Bania.

 T r z e c i  k o n s p e k t  „ N a  s z l a k u 
trzech wież” to odwiedzenie Wieży 
Prudnickiej, Wieży Wodnej i Wieży 
Ciśnień. Oprócz historii o ich dawnej 
roli, jest okazja by przyjrzeć się histo-
rii Białej z szerszej perspektywy, do-
słownie, bo z wież. Z Wieży Wodnej 
można dostrzec Stare Miasto i  śred-
niowieczną Białą otoczoną murami 

obronnymi. Lekcja „Szlakiem daw-

nych światów - Żydzi w Białej” to wę-
drówka po miejscach związanych z 
historią Izraelitów, miejscem po sy-
nagodze, dzielnicy żydowskiej oraz 
ulicy, gdzie handlowali. „Beit ha-
Chaim - historia cmentarza żydow-

skiego w Białej” to osobna lekcja, bo 
też kirkut jest rozległy i opowiadać 
o nim można godzinami. W tym 
wypadku dyrektor Bania proponuje, 
by lekcja obok części związanej ze 
zwiedzaniem, zawierała również 
część polegającą na porządkowaniu 
cmentarza z ogniskiem. „II wojna 
światowa - wkroczenie Armii Czer-
wonej do Białej” to ostatni konspekt 
i lekcja przeznaczona dla starszych 
roczników, bo opowiadająca o świe-
żej jeszcze i często tragicznej historii 
XX w.

 Dzieci i opiekunowie będą mieli 
do wyboru lekcje w terenie, albo 
pod dachem, łącznie z możliwoś-
cią dojechania do szkół, chcących 
realizować zajęcia na terenie po-
wiatu prudnickiego. Oferta szkół 
będzie bezpłatna. Jeśli projekt się 
przyjmie, to kolejne konspekty do-

tyczyć będą innych miejscowości, w 
pierwszej kolejności z terenu gmi-
ny Biała.

 O d r ę b n a  l e k c j a  d i g i t a l i z a c j i 
polegać będzie na pracy na starych 
dokumentach.
- Dzieci mogą przywieźć ze sobą 
stare dokumenty, czy zdjęcia, na 
przykład rodzinne, które są digitali-

zowane, a finalnie uczestnicy mogą 
zgrać powstałe pliki na swoje nośni-
ki pamięci – wyjaśnia Patryk Bania

 Uczestnicy pracować będą z 
urządzeniem - digitalizatorem z 
dedykowanym oprogramowaniem, 
który umożliwia dokładne skano-
wanie, a nawet usuwanie usterek 
dokumentów, jak na przykład za-

gięcia. Znajdować się on będzie w 
Centrum Społeczno-Kulturalnym w 
skomputeryzowanej sali z dużym, 
interaktywnym ekranem.

 W ramach zajęć dzieci  będą 
mogły korzystać z digitalizatora, 
urządzenia pozwalającego na cy-
frową archiwizację dokumentów, 
obrazów i fotografii. n

W 
2008 r. Czech Rudolf 
Ropek założył Wander 
Book. Ideą projektu 
b y ł a  p o p u l a r y z a c j a 

turystyki poprzez prowadzenie 
dziennika i wklejanie w nim dedy-
kowanych naklejek. Te dotyczą naj-
ciekawszych atrakcji turystycznych 
– miejscowości, miejsc, budynków. 
Projekt szybko stał się popularny 
i objął zasięgiem głównie cztery 
kraje: Rep. Czeską, Polskę, Niemcy, 
Słowację i Węgry.

 Inicjatywa ma charakter ko-
lekcjonerski, po skompletowaniu 
określonej liczby kart zdobywa się 
odznaki.

 Jakie miejsca i  obiekty z  na-
szych okolic znajdziemy na liście 
Wander Card? Są one mniej więcej 
rozłożone równomiernie. Na pew-

no brakuje tu sporo atrakcji, ale to 
też wynika z lokalnej aktywności, 

ponieważ każdy może zgłosić no-
wą propozycję, przy czym twórcy 
projektu zastrzegają sobie osta-
teczną decyzję. Chodzi o to, żeby 
w ś r ó d  a t r a k c j i  n i e  z n a l a z ł y  s i ę 
miejsca nieciekawe.

GMINA PRUDNIK

• Kozia Góra (wieża widokowa)
• Prudnik (miasto)
• Prudnik (Muzeum Ziemi Prudnickiej)
• Prudnik (Wieża Woka)
• Prudnik – Las (sanktuarium św. Józefa)
• Wieszczyna (wieża widokowa) 
GMINA BIAŁA

• Biała (miasto)
• Biała (Wieża Wodna)
GMINA GŁOGÓWEK

• Głogówek (kaplica loretańska)
• Głogówek (kościół cmentarny)
• Głogówek (miasto)
• Głogówek (zamek)
• Mochów (klasztor paulinów)
GMINA GŁUCHOŁAZY

• Biskupia Kopa (schronisko)
• Biskupia Kopa (wieża widokowa)
• Głuchołazy (kościół pw. św. Wawrzyńca)
• Głuchołazy (miasto)
• Góra Chrobrego (Głuchołazy, kaplica 
  pw. św. Anny)
GMINA STRZELECZKI

• Kujawy (kościół pw. Trójcy Świętej)
• Łowkowice (wiatrak)
• Moszna (zamek)

GMINA KORFANTÓW

• Korfantów (kościół pw. Trójcy Świętej)
• Korfantów (miasto)
• Przydroże Małe (sanktuarium MB 
   Bolesnej na Szwedzkiej Górce)
GMINA WALCE

• Rozkochów (miejscowość)
• Walce (miejscowość)
REP. CZESKA

• Bohušov (kemping)
• Bohušov (miejscowość)
• Bohušov (Fulštejn, zamek)
• Liptan (wieża widokowa)
• Osobłoga (Osoblaha, miejscowość)
• Osoblaha – Třemešna (kolej 
   wąskotorowa)
• Slezske Rudoltice (pałac)
• Zlate Hory (miasto)
• Zlate Hory (Muzeum Miejskie)
• Zlate Hory (sanktuarium Panny Marii 
   Wspomożycieli Wiernych)
• Zlate Hory (skansen górnictwa złota)
• Zlate Hory (Sztolnia Pocztowa)

Zainteresowanych projektem 
odsyłamy na stronę internetową:
pl.wander-book.com.

Zespół Gminnego Centrum Kultury w Białej z dyrektorem Patrykiem Banią przygotował blok 
konspektów lekcji regionalnych

Karta z klasztorem paulinów w Mochowie

Mistrzostwa Świata 
w Zlatych Horach
Po raz drugi w swojej historii w Zlatych Horach 

odbędą się Mistrzostwa Świata w poszukiwaniu 

złota. W rywalizacji weźmie udział około pół tysiąca 

zawodników z 20. krajów i pięciu kontynentów. 

Zawody odbędą się na terenie skansenu górnictwa 

złota od 19 do 24 sierpnia 2024 r. (d) n

eprasa.pl a776432ffd
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Uczestnicy rajdu przed pomnikiem Karolinki i Karliczka

Tłum turystów na starcie rajdu

Rajd otwierają (od lewej): Małgorzata Halek, Andrzej Sewielski 

i Grzegorz Zawiślak

Rekordowa frekwencja 

Szlakiem Karolinki i Karliczka

rajd roWeroWy

XXI oGÓLNoPoLSKI rajd TUrySTÓW ZMoToryZoWaNyCH

Elżbieta ZAGŁOBA-ZYGLER

za nami Viii turystyczny rajd rowerowy „Śladami Franciszka 
Surmińskiego i Stanisława Szozdy – legend polskiego kolarstwa”

22 kwietnia odbył się XXiV Ogólnopolski rajd turystów zmotoryzowanych pttk „Szlakiem 
karolinki i karliczka” zorganizowany przez turystyczny klub motorowy „zryw” Oddział  
pttk Sudetów wschodnich w prudniku.

U
c z e s t n i k o m  s o b o t n i e j 

i m p r e z y  t o w a r z y s z y ł a 
słoneczna pogoda. Na 24-ki-
lometrową trasę (Prudnik 

-  Jasiona – Skrzypiec – Dytmarów – 
Krzyżkowice – Trzebina – Sanktuarium 
św. Józefa) wyruszyła rekordowa, 
blisko 170-osobowa liczba cyklistów z 
różnych zakątków Opolszczyzny i są-
siednich województw. Wśród nich był 
m.in. Kazimierz Mazepa.
- Wiele osób kojarzyło pana Ka-
zimierza z barmanem, niemniej 

był czołową postacią w kolarstwie 
– informowała jedna z członkiń 
PTTK. - W latach 1974-76 osiągnął 
wiele sukcesów w zawodach mię-
dzynarodowych i ogólnopolskich, 
nie sposób teraz wymienić wszyst-
kich, m.in. zdobył srebrny medal 
przełajowych mistrzostw Polski 
juniorów i tym samym dostał się 
do kadry narodowej. Następstwem 
tego było to, że był zawodnikiem 
rezerwowym na mistrzostwa świa-
ta w Belgii. 

 Wziąć udział w rajdzie mógł każ-
dy, bez względu na wiek i umiejęt-
ności. Pani Rozaneta z Rybnika po-
stanowiła uczcić w ten sposób swoje 
urodziny. Zanim wyruszyła na trasę, 
pozostali kolarze odśpiewali jej „Sto 
lat”. O tę miłą niespodziankę zadbał 
burmistrz Grzegorz Zawiślak. 

 W Krzyżkowcach, koło kaplicy 
św. Floriana, znajdował się punkt 
kontrolny. Było można napić się wo-
dy, odpocząć i przybić pieczątkę. Na 
mecie serwowano smaczne posiłki. 
Zwieńczeniem imprezy, zorganizo-
wanej – jak zwykle wzorowo – przez 
Agencje Sportu i Promocji, były gry 
i zabawy w Prudniku-Lesie. Patronat 
nad rajdem sprawował „Tygodnik 
Prudnicki”. (w) n

K
omandorem rajdu był Mar-
cin Husak, a uczestniczyło 
w nim 46 osób i 2 psy, na 
17 pojazdach. Pogoda była 

cudowna, ciepło i słonecznie. Start 
odbył się w Gogolinie. Przy pomniku 
Karolinki i Karliczka kol. Marcin Hu-
sak opowiedział historię ich życia, 

oraz dzieje Gogolina i odśpiewali-
śmy piosenkę „Poszła Karolinka”.
 Nazwa Gogolin pochodzi od 
nazwy osobowej Gogola, lub od 

żyjących niegdyś na okolicznych 
stawach kaczek zwanych gogołami, 
lub od tak nazwanych niedojrzałych 
owoców. Następnie udaliśmy się 
do Dańca, gdzie bardzo uroczyście 
przywitała nas kierowniczka Muze-
um Izby Regionalnej. Dzieci z miej-
scowej szkoły w śląskich strojach 
ludowych przedstawiły miejscowe 
zwyczaje. Przy opowieściach pani 
kierownik zostaliśmy poczęstowani 
wspaniałym kołaczem z jabłkiem, 
makiem i serem oraz kawą.
 N a s t ę p n y m  e t a p e m  b y ł  O z i -
mek. Zwiedziliśmy najstarszy na 

świecie żeliwny most wiszący z 
1827 r. nad rzeką Mała Panew, a 
miejscowy przewodnik oprowa-
dził nas po Muzeum Hutnictwa. 
Tutaj na parkingu przeprowadzo-
ne zostały konkursy: z przepisów 
ruchu drogowego, ze znajomości 
mapy Polski i trasy rajdu oraz za-
gadki logiczne. W Grodźcu zwie-
dziliśmy kościół z 1891 r. pw. Matki 
Boskiej Częstochowskiej i św. Woj-
ciecha, poświęcony Kresowiakom. 
Z Grodźca przejechaliśmy do Do-
brodzienia. Pani dyrektor Domu 
Kultury powitała nas w starym 
epokowym stroju i oprowadziła po 
mieście, bardzo ciekawie opowia-
dając o jego historii i zabytkach. 
T u  z j e d l i ś m y  w s p a n i a ł y  o b i a d 
śląski oraz nastąpiło ogłoszenie 
wyników. I miejsce zajęli Ela i Mar-
cin Mikoś z Wrocławia, II - Michał 
Całka z Poraja, III - dwie załogi: 
Benia i  Adam Jaworscy z Białej 
oraz Grażyna i Janusz  Husakowie z 
Prudnika. Następnie udaliśmy się 
do Bzinicy Nowej na dawny cmen-
tarz ewangelicki, gdzie znajduje 
się grób Karolinki.  Kol.  Marcin 
Husak opowiedział o jej tragicznej 
śmierci i  nastąpiło oficjalne za-
kończenie rajdu.
 Uczestnicy rajdu byli  z:  Jele-
niej Góry, Wrocławia, Poznania, 
R u d y  Ś l ą s k i e j ,  P o r a j a ,  B i a ł e j , 
Prudnika, Łodzi. Tychów, Zawier-
c i a ,  R u d y  Ś l ą s k i e j  i   D o b r z e n i a 
W i e l k i e g o .  Z a p r a s z a m y  n a  n a -
s t ę p n e  i m p r e z y  o r g a n i z o w a n e 
przez TKM ZRYW. n
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Polskie akcenty w Kamieńcu Podolskim
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Tablica turystyczna

Główne skrzyżowanie w Pokrzywnej

Kąpielisko z parkanem zasłaniającym pozostałości spalonego pawilonu

Pozostałości budynku
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Pokrzywna 1989

Tajemniczy budynek przy granicy

W XX WIEKU

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

Andrzej DEREŃ

Wiele zmieniło się w naszym otoczeniu od czasów Polski Ludowej i choć sporo osób wspomina 
tamte lata z sentymentem, to nie da się ukryć, że był to okres mocno siermiężny jeśli chodzi o 
infrastrukturę. Od Adama Lutogniewskiego, znawcy lokalnej historii i miłośnika ziemi prudnickiej, 
otrzymaliśmy dziś już unikatowe fotografie z Pokrzywnej w 1989 roku.

W lutowym wydaniu „Wędrowca” w artykule „Na spacer przy Lesie Trzebińskim” opisywaliśmy małą 
trasę na wędrówkę w południowej części Trzebiny. Wspomnieliśmy o pozostałościach budynku, który 
niegdyś stał w tamtej okolicy, a obecnie został wchłonięty przez las.

C
enne informacje na jego 

temat przekazał Marek 
Wesołowski: „Opisane (...) 
fundamenty po wyburzo-

nym w 1945 roku obiekcie były oka-

załym budynkiem mieszkalnym o 
bardzo wysokim standardzie. Budy-

nek musiał być nowy, posiadał m.in. 
garaż, było tam centralne ogrzewa-

nie. Spotkałem się z dwoma infor-

macjami dotyczącymi właściciela. 
Jedna mówi, że własnością obiektu 
było Leśnictwo, druga że właścicie-

lem była osoba prywatna, z zawodu 
urzędnik bankowy. Uważam, że 

bliższa prawdy jest druga wersja, 
gdyż teren ten według przedwojen-

nych map był własnością prywatną 
(administracja powojenna wzoro-

wała się na tych mapach i dlatego 
teraz teren ten to cztery numery 

działek i czterech właścicieli).
 Po 1945 roku posiadłość z racji 
położenia (teren leśny i w pobliżu 
granicy państwowej) nie został 
przeznaczony do zasiedlenia przez 
r e p a t r i a n t ó w .  B u d y n e k  z o s t a ł 
rozszabrowany i zdewastowany 
prawdopodobnie przez wojsko i 
administrację. W 1948 r. w wyniku 

nadania za mienie przesiedleń-

cze budynek ten i działka stały się 
własnością prywatną. Nowemu 
właścicielowi przypadł obowiązek 
rozbiórki pozostałości obiektu. 

P.S. Na wzmiankowanej Polanie pod 
Lipowcem owszem jest tabliczka z 
informacją, że to teren prywatny, 
ale nigdzie nie pisze np. wstęp 
wzbroniony.

Od redakcji: Dziękujemy za odnie-

sienie do artykułu. Takie informacje 
są bezcenne, bo ze starych map, czy 

książek, nie zawsze można pozyskać 
wiadomości, które znane są tylko 
mieszkańcom. Potwierdziła się in-

formacja o „nowości” zburzonego 
budynku, bo faktycznie nie było go 
na niemieckich mapach jeszcze z lat 
30. XX w. Zgadza się też informacja 
o wyburzaniu budynków znajdują-

cych się blisko granicy, zwłaszcza 
w nieco bardziej ustronnych miej-

scach. „Miłujące pokój” i „brater-

skie” państwa socjalistyczne bardzo 
dbały, żeby granice miały szczelny 
charakter, ich przekraczanie było 
ściśle reglamentowane, a kontakty 
międzyludzkie były ograniczone. n

P
ierwsze zdjęcie przedstawia 
główne skrzyżowanie we 
w s i ,  s k ą d  m o ż n a  w y b r a ć 
drogę na Prudnik, Głucho-

łazy lub w stronę zalewu wodnego i 
Dębowca. Na środku skrzyżowania 
jest kwietna łąka, choć wtedy tak 
ich nie nazywano, po prostu rzadko 
koszono pobocza. Na wprost są 
zabudowania byłej stacji kolejowej. 
Wtedy znajdował się tam sklep, a 
obok ośrodek wypoczynkowy PKP. 

To było ruchliwe i często odwie-

dzane miejsce. Nie było marketów 
i dyskontów, a większość zakupów 
robiło się w miarę dobrze wyposażo-

nych (po przemianach 1989 roku) w 
asortyment sklepikach.
 Na kolejnym zdjęciu znajduje 
się tablica z ideową panoramą na 
Góry Opawskie. Takich plansz było 
kilka w tych okolicach. Nie była 
zbyt dokładna, ale pozwalała się 
zorientować, gdzie się jest. Wy-

prawy w góry w tamtych czasach 
zawsze miały nutę tajemniczości, 
bo ówczesne mapy nie były zbyt 
dokładne, często zdezaktualizo-

wane, podobnie jak drukowane 
przewodniki. I można było zgubić. 
Dziś, z telefonem w ręku, poda-

j ą c y m  p o ł o ż e n i e  n a  b i e ż ą c o ,  z 
aktualnymi informacjami o odwie-

dzanych miejscach, trudno poczuć 
atmosferę czasów sprzed Inter-

netu, GPS-a i smartfonów. Ale też 

przeraża, że w sytuacji braku cy-

frowego pomocnika, nader często 
zdarzają się sytuacje zaginięcia w 
niezbyt przecież rozległych lasach.
 Ostatnia fotografia przedstawia 
fragment kąpieliska z ogrodzonym 
terenem po niedawno spalonym, 
drewnianym, jeszcze przedwojen-

nym pawilonie z przebieralniami. 
W tym miejscu zmieniło się naj-

więcej, bo za sprawą prywatnego 
przedsiębiorcy kąpielisko prze-

kształciło się w duży kompleks 
noclegowo-rozrywkowy (miasto 
Rosenau).
 Choć na zdjęciach nie ma ludzi, 
to w tamtych czasach nie brakowało 
ich w tych okolicach. Jeszcze, bo lata 
90. XX w. były trudnym okresem dla 

biznesu turystycznego Gór Opaw-

skich. Sporo ośrodków wypoczynko-

wych, których właścicielami były du-

że zakłady, zostało pozamykanych, 
a te, które trwały, w większości były 
niedoinwestowanie. Musiało minąć 
jeszcze kilkanaście, a w niektórych 
przypadkach 20-30 lat, by biznes 
okrzepł, a prywatnych inwestorów 
stać było na odnowę zaniedbanych 
lub opuszczonych budynków. Po-

wstały też zupełnie nowe obiekty 
jak już wspominany kompleks nad 
kąpieliskiem, czy hotel w Podlesiu. W 
sezonie, w weekendy, turystów nie 
brakuje, ale też zmieniła się struktu-

ra wieku mieszkańców i gości. Wy-

cieczki kolonijne zastąpiły wyjazdy 
grup seniorów… n
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PUBLICZNE PRZEDSZKOLE NR 1 W PRUDNIKU

Dzieci domagają się zielonej planety!

Dzieci z nauczycielkami przygotowały piękne transparenty

Marek Begej wspomina rajd samochodowy, który przebiegał przez Prudnik

Czasopismo „Motor” z 1973 roku

Z 
okazji Dnia Ziemi dzieci z 
optymistycznego Przedszkola 
nr 1 w Prudniku wyruszyły 

w miasto, by pokazać, jak bardzo 
zależy im na planecie, na której żyją. 
Na ich trasie znalazła się również re-
dakcja „Tygodnika Prudnickiego”.
 „Ziemio! Nie chcemy, żebyś była 
zniszczona. Chcemy, żebyś była cała 
zielona! Więc przysięgę ci składa-
my, że zniszczyć ciebie nie damy! O 
nie!” – skandowały przedszkolaki.
 Światowy Dzień Ziemi obchodzi 
się 22 kwietnia. Jest on związany z 
organizacją akcji o charakterze spo-
łecznym i edukacyjnym, między in-
nymi sprzątania okolic zamieszkania, 
lasów i szlaków. Pierwszy w historii 
Dzień Ziemi ogłosił w 1970 r. bur-
mistrz San Francisco Joseph Alioto.
 W najbliższym czasie akcje sprzą-
tania odbędą się również w naszych 
okolicach, m.in. w:
- Prudniku (6 maja, zbiórka o godz. 
10.00 przy basenie, ul. Zwycięstwa),
- Łące Prudnickiej (6 maja, zbiórka o 
godz. 11.00 na parkingu przy koście-
le). (d) n

Rok 1973. Rajd Tulipanów przez Prudnik

KTO PAMIĘTA TEN RAJD?

Andrzej DEREŃ

dokładnie 40 lat temu przez ziemi prudnicką przejechali uczestnicy międzynarodowego samochodowego XXIII rajdu 
Tulipanów z Warszawy do rotterdamu. Wydarzenie o randze eliminacji mistrzostw europy śledzone było z dużą uwagą przez 
miłośników sportu i motoryzacji. doskonale pamięta je Marek Begej, prudnicki miłośnik motoryzacji: - już nigdy więcej 
imprezy rajdowej motoryzacyjnej tej rangi w Prudniku nie było.

J
edna z polskich gazet infor-
mowała, że organizowany 
przez Holendrów rajd (stąd 
tulipany w nazwie impre-

zy) nie mógł się odbyć na terenie 
Beneluksu, ponieważ miejscowa 
policja nie wyraziła na to zgody 
ze względu na duży ruch samo-
c h o d o w y .  P o l a c y  s i ę  z g o d z i l i  i 
ostatecznie impreza mogła dojść 
do skutku. Od początku wydarze-
nie miało wyjątkowych charakter, 
ponieważ trasa rajdu przecinała 
„żelazną kurtynę”. To jednak okres 
gierkowskiego otwarcia na Za -
chód i delikatna normalizacja sto-
sunków między PRL a państwami 
niesocjalistycznymi. Polski rząd 
chciał  wykorzystać imprezę do 
promocji krajowych produktów 
p r z e z n a c z o n y c h  n a  z a c h o d n i e 
rynki, w tym i przede wszystkim 
Polskiego Fiata, na którym starto-
wało część polskich załóg. 

 W  r a j d z i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  4 6 
par (kierowca i  pilot)  z:  Holan-

dii, Danii, Szwecji, USA, NRF i 10 
samochodów reprezentujących 
barwy Polski. Team Robert Mucha 
i Ryszard Żyszkowski zajął trzecie 
miejsce, a tuż za nimi uplasowali 
się Marek Varisella i Janina Jedy-
nakowa, również z Polski (obie 
pary – Polski Fiat 125p 1500). Trasa 
wiodła z Warszawy przez Lublin, 
Sanok, Beskidy, Podhale, Cieszyn, 
Racibórz, Prudnik i dalej wzdłuż 
południowej i zachodniej granicy 
Polski do Świecka. Prudnik znajdo-
wał się między punktami kontroli 
czasu w Kietrzu i Głuchołazach. 
N a  t r a s i e  w y z n a c z o n o  o d c i n k i 

specjalne, gdzie kierowcy mieli 
możliwość jazdy sportowej. Z re-
jonie Prudnika trasa prowadziła 
przez Racławice Śląskie, Lasko-
wice, Lubrzę, w mieście ulicami 
Powstańców Śląskich, Batorego, 
Armii Krajowej i Kościuszki, a na-
stępnie przez Łąkę i Wierzbiec do 
Głuchołaz.
- To był mój pierwszy rajd, który 
m n i e  z a f a s c y n o w a ł  i  s p r a w i ł , 
że potem startowałem i do dziś 
j e s t e m  z w i ą z a n y  z  r a j d a m i  – 
wspomina Marek Begej. - W Głu-

chołazach punkt kontroli czasu 
znajdował się tam, gdzie obecnie 
jest stacja „Orlenu”, naprzeciwko. 

Zapamiętałem Muchę, jechał fia-
tem w kolorze yellow bahama z 
pasami po bokach.

 W y ś c i g  m i a ł  p e c h o w y  p r z e -
bieg, bo obfitował w liczne kraksy.
- Czasy etapów rajdu były w miarę 
wyśrubowane, więc jeśli coś się 
stało w samochodzie, doszło do 
zdarzenia drogowego, to potem 
trzeba było nadganiać i  mogło 
dochodzić do niebezpiecznych 
sytuacji – mówi Marek Begej. Dość 
powiedzieć, że pod koniec rajdu z 
61 załóg zostało już tylko ponad 20. 
W jednym z wypadków na terenie 
NRD, kierowca Andrzej Jarosze-

wicz, syn premiera Piotra Jarosze-
wicza, doznał złamania nogi. Jak 
mówi Marek Begej w niemieckim 
szpitalu omal nie zdecydowano się 
na jej amputację i gdyby nie inter-
wencja polskiego konsula i szybki 
transport medyczny śmigłowcem 
do kraju, gdzie sportowcowi ura-
towano nogę, ten najpewniej cho-
dziłby już protezą.

 Rok 1973 był wyjątkowy dla pol-
skiej motoryzacji. W czerwcu tego 
roku ośmiu polskich kierowców 
rajdowych (w składzie był Sobie-
sława Zasada) pobiło na Polskim 
Fiacie 125p, na odcinku autostrady 
pod Wrocławiem, 3 rekordy świata 
prędkości w jeździe długodystan-

sowej na: 25 tys. km, 25 tys. mil 
oraz 50 tys. km. Wtedy twierdzo-
no, że był to seryjny egzemplarz 
samochodu z silnikiem 1500 cm 
sześciennych, ale po latach okaza-
ło się, że pojazd został specjalnie 
przygotowany na trudną próbę. 
Dwa samochody były w wersji eks-
portowej, a więc z lepszym pod-

zespołami od tych stosowanych w 
pojazdach na krajowy rynek oraz 
dokonano szereg ukrytych mody-
fikacji zwiększających trwałość 
konstrukcji i silnika.

- Jednego z pierwszych dużych fia-
tów w Prudniku miał pan inżynier 
Hołyński, ojciec pani Urszuli Rze-
pieli i wielki pasjonat motoryzacji. 
C o  c i e k a w e ,  p r z e d  t y m  f i a t e m , 
miał simcę arondę, pojazd, który 
był triumfatorem rekordu przed 
p o l s k i m  s a m o c h o d e m  –  m ó w i 
Begej.

 W 1973 r. w Polsce zorganizo-
wano Mistrzostwa Świata w żużlu, 
a Jerzy Szczakiel został mistrzem 
świata w tej dyscyplinie. W 1973 
r. w Polsce rozpoczęto produkcję 
„malucha”.

- Tu kolejna sytuacja z Prudnika. 
Krótko po rozpoczęciu produkcji 
p o d  „ F r o t e x ”  p r z y w i e z i o n o ,  w 
ramach promocji, egzemplarz no-
wego samochodu. „Maluch” stał 
na postumencie blisko późniejszej 
restauracji „Canada Dream”. Po 
zakończeniu zmiany o godz. 14.00 
pracownicy zakładu przyszli zo-
baczyć, co to za wynalazek. To nie 
był podziw, a raczej drwiny, bo 
dla kierowców, którzy jeździli ów-

czesnymi samochodami, dwucy-
lindrowy „maluch” nie mógł być 
atrakcyjny. Pamiętam, że z moim 
tatą pracował facet,  który miał 
gdzieś ponad 2 metry wzrostu i 
wszyscy zaczęli wołać do niego: 
„Adaśku! Adaśku! Wsiadaj!”. W 
1973 r.  w Fabryce Samochodów 
Osobowych rozpoczął się montaż 
fiata 132 i fiata 127. To były pojazdy 
na eksport, dostępne przez Pewex 
i na krajowym rynku mogli sobie 
na nie pozwolić jedynie wysoko 
postawieni dygnitarze. W Pozna-
n i u  r o z p o c z ę t o  p r o d u k c j ę  t a r -
pana, a w Oławie berlieta, który 
całkowicie odnowił krajowy rynek 
pojazdów autobusowych. Taki był 
rok 1973. n
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O CzYM OPOWIadajĄ STare rOzKŁadY jazdY (6, OSTaTnIa)

Stare rozkłady jazdy beznamiętnie i obiektywnie ilustrują etapy 
rozwoju, rozkwitu, odbudowy po II wojnie światowej, a później 
stopniowego znikania kolei z ziemi prudnickiej. W podróż 
szlakiem dziejów kolejnictwa po torach nazw miejscowych i liczb 
zaprasza – po raz ostatni w tym cyklu - Adam Lutogniewski.

Adam LUTOGNIEWSKI

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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odkrywcy

Epilog

J
ak wygląda dzień dzisiejszy 
na stacji w Prudniku? Rozkład 
jazdy wydany przez Polregio 
i obowiązujący od 11.12.2022 

do 11.03.2023 wymienia 4 pociągi 
odchodzące w kierunku Nysy od 
poniedziałku do piątku: 6.50 (Kę-
dzierzyn  – Brzeg), 10.42 (Kędzie-
rzyn – Wrocław), 14.40 (Kędzierzyn 
– Brzeg), 17.27 (Kędzierzyn – Nysa) 
oraz 2 pociągi  kursujące w soboty, 
niedziele i dni świąteczne: 7.46 (Gli-
wice – Kłodzko), 13.28 ( Kędzierzyn 
– Kłodzko), a także jeden pociąg, 
który kursuje codziennie 20.54 (Kę-
dzierzyn – Nysa).
 Analogicznie, w kierunku Kę-
dzierzyna od poniedziałku do piąt-
ku odchodzą 4 pociągi: 6.40 ( Nysa 
– Kędzierzyn), 10.49 ( Brzeg – Kędzie-
rzyn), 15.36 (Wrocław – Kędzierzyn), 
18.44 (Brzeg – Kędzierzyn) oraz 2 
pociągi w soboty, niedziele i święta 
13.03 (Kłodzko – Kędzierzyn), 19.06 
(Kłodzko – Gliwice) a także jeden po-
ciąg, który kursuje codziennie 4.40 
(Nysa – Kędzierzyn).

Zastępcza komunikacja autobusowa to niestety częsty sposób na 
ratowanie szwankującej kolei

A
n

d
r

ze
j 

d
er

eń
A

n
d

r
ze

j 
d

er
eń

A
n

d
r

ze
j 

d
er

eń
A

n
d

r
ze

j 
d

er
eń

Ir
m

A
L 

Ir
ek

A
d

A
m

 L
u

to
g

n
Ie

W
Sk

I

 Z Nysy do Prudnika pociąg jedzie 
40 minut a z Prudnika do Kędzierzy-
na – Koźla — 51 minut. 
 Linia w pewnym sensie cofnęła 
się o 120 lat — na powrót stała się 
jednotorowa na odcinku między 
Twardawą a Koźlem. Pociągi, choć 
kursują rzadko, często przyjeżdża-
ją opóźnione a nawet bywają od-
woływane. Kolej trudno traktować 
jako odpowiedzialnego przewoź-
nika, na którym można polegać 
planując podróż.
 Budynek stacyjny w Prudniku 
jest często zamknięty, okna i drzwi 
są okratowane, nie ma obsługi, wia-
ta peronowa pilnie wymaga remon-
tu. Całość, łącznie z rozbudowanym 
układem torów, przedstawia obraz 
zaniedbania i opuszczenia.
 C z y  t a k  m u s i  b y ć ?  P r z y k ł a d 
kolei czeskich pokazuje, że nawet 
linie drugorzędne maja rację bytu 
i, umiejętnie wykorzystane, mogą 
z powodzeniem służyć społeczeń-

stwu. Ilustracją niech będzie zdjęcie 
rozkładu jazdy na przystanku Ber-
nartice u Javornika, przedostatniej 
stacji na lokalnej linii Lipova Lazne 
– Javornik ve Slezsku. Rozkład poka-
zuje 11 par pociągów w dni robocze.
 My natomiast, zamiast utrzymy-
wać i dobrze wykorzystać istniejącą 
infrastrukturę tracimy czas, pie-
niądze i energię na fantazjowanie 
n a  t e m a t  s i e c i  k o l e i  w y s o k i c h 
prędkości do Centralnego Portu 
Komunikacyjnego.
 Na zakończenie przytoczymy 
uwagę, którą znajdziemy w każdym 
rozkładzie jazdy, zarówno polskim 
jak i niemieckim: „Za ewentualne 
omyłki odpowiedzialności nie przyj-
muje się.” n

Pociąg turystyczny na dworcu w Prudniku w 2020 r. Bilety na taką 
atrakcję nie są tanie, ale i tak nie brakuje chętnych.

Szynobus na linii Prudnik – Krapkowice w Mosznej. Niestety to tylko przejazd 
turystyczny. Mimo, że linia w formie bocznicy została odbudowana ze środków 
MON, to nikt nie lobuje za przywróceniem na niej połączeń pasażerskich.

Czesi udowadniają, że lokalna 
kolej może być zarządzana 
sprawnie i efektywnie. Kluczem 
do sukcesu jest odpowiednia 
częstotliwość przejazdów 
i regularność, natomiast 
mniejszą wagę przykłada się do 
nowoczesności taboru. W Polsce 
jest odwrotnie.

Szynobus to relatywnie nowy środek transportu na prudnickiej kolei

Pociągi retro są relatywnie częstym gościem na prudnickiej kolei. 
Fotografia międzynarodowego pociągu z 2000 r. (dworzec w Prudniku)
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We

czytaj na str. 28

26 kwietnia
(środa)

. Ogólnopolski Kon-
kurs Recytatorski. Eli-
minacje rejonowe w Prud-
niku. Kino „Diana”, godz. 
10.00. Regulamin na: www.
pok-prudnik.pl.

Pasja i praca. Projek-
tant z Frotexu. W ramach 
c y k l u  „ M u z y c z n e  p o g a -
danki” w Muzeum Ziemi 
Prudnickiej - Centrum Tra-
dycji Tkackich (ul. Królowej 
Jadwigi) odbędzie się spot-
kanie ze Zbigniewem 
Cwynarem. Były projek-
tant w ZPB Frotex, autor 
tysięcy wzorów, dekoracji, 
aranżacji wystaw w kraju i 
na świecie, Godz. 18.00.

27 kwietnia
(czwartek)

XXXI Wojewódzki Dzie-
cięcy Festiwal Piosenki 
Korfantów`. Festiwal 
odbędzie się na sali wido-
wiskowej Miejskiego Domu 
Kultury w Korfantowie, 
początek o godz. 9.00. Pa-
tronat festiwalu sprawuje 
b u r m i s t r z  K o r f a n t o w a , 
współorganizatorem festi-
walu jest powiat nyski.

Projekcja filmu „Do wi-
dzenia, do jutra” (reż. Ja-
nusz Morgenstern, 1960 r.) 
w ramach cyklu Krótka hi-
storia polskiego kina (trzeci 
fi lm) Prudnickiego Ośrodka 
Kultury i Biblioteki Publicz-
nej oraz Stowarzyszenia Kin 
Studyjnych. Kino „Diana” 
w Prudniku, godz. 19.00. 
Bilety 12 zł.

Alfabet Madagaskaru, czyli 
słońce, łapówki i klątwa 
kameleona - spotkanie 
podróżnicze z Michałem 
Szulimem, podróżnikiem, 
dziennikarzem, autorem 
k s i ą ż e k  p o d r ó ż n i c z y c h . 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 17.00.

28 kwietnia
(piątek)

Otwarcie zabytkowych 
w i e ż  w i d o ko w yc h  w 
Białej. Spotkanie na Rynku 
w Białej i zwiedzanie wież 

Muzeum Ziemi Prudnickiej zaprasza na spotkanie ze Zbigniewem 
Cwynarem, osobą pełną pasji, pomysłów, talentów i energii. Produkty 
z Frotexu według projektów jego autorstwa przez dekady wpływały 
na standardy mody użytkowej i trendy w branży tekstylnej. Artykuły 
Zbigniewa Cwynara były wielokrotnie nagradzane w konkursach i na 
targach branżowych. W czasie spotkania dowiemy się skąd brały się 
inspiracje i pomysły do tworzenia wzorów oraz które z nich cieszyły się 
popularnością i dlaczego. Ukoronowaniem spotkania będzie niespo-
dzianka autorstwa samego prelegenta. Środa  kwietnia, godz. .. 
Centrum Tradycji Tkackich w Prudniku.   n  

Projektant z Frotexu
ZAPROSZENIE DO MUZEUM

DZIEDZICTWO BŁ. STEFANA KARDYNAŁA WYSZYŃSKIEGO

Wykłady u ojców franciszkanów
Powoli dobiega końca pierwszy cykl wykładów o życiu i nauce błogosławionego księdza Stefana Kardynała 

Wyszyńskiego, zainicjowany przez prudnickich oo. franciszkanów w Prudniku-Lesie.

Alina NOWAK

C
omiesięczne spotkania ot-
worzył burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, który w 
styczniu wygłosił prelekcję 

pt. „Prymas w Prudniku”. W lutym, 
marcu i kwietniu można było wysłu-
chać wykładów franciszkanina, ojca 
prof. dr. hab. Bonawentury Smolki. 
 Kolejno mówił on na następujące 
tematy związane z Prymasem Ty-
siąclecia, jego myślą, duchowością i 
działalnością: „Boga miała za ojca”, 
„Być światłem Chrystusa’, „Kochał 
Kościół”. Ojciec. Bonawentura mówi 
o Prymasie, że jest bliski wszystkim 
tym, którzy Boga traktują na serio. 
Stwierdza ponadto, że dla ludzi uni-
wersalnych nie ma barier, nie ma 
zabitych deskami okien, a wolność 
jest sprawą wewnętrzną. Dlatego 
Prymas był zdolny przekraczać ba-
riery i, patrząc w przyszłość, stawał 
się prorokiem i to nie tylko na czasy, 
w których żył, ale również na dziś.
 W styczniu, w radio Doxa, z któ-
rym ojciec profesor związany jest od 
kilku lat, dziennikarka, pytając go o 
realizowaną w prudnickim klaszto-
rze inicjatywę, usłyszała: 
- Zacznę od początku. Ja sobie wy-
brałem Prudnik. (…) W tym roku 
osiągnąłem zaszczytny wiek emery-
talny i prowincjał (…) dał mi wolną 
rękę, mówiąc:  „Bonawentura, gdzie 
chcesz być? Pamiętaj ty jesteś jesz-
cze dalej profesorem i możesz coś 
jeszcze zrobić.” I powiem szczerze, 
że myślałem o Prymasie, bo będąc 
jeszcze na doktoracie na KUL-u, 
byłem w katedrze prof. Czesława 
Bartnika. Tam teologia Prymasa 
była bardzo nam bliska.(…) Czułem 
się spokrewniony z tą atmosferą, a 
jednocześnie widziałem jak bardzo 
wiele myśl i Jana Pawła II,  i Prymasa 
ma nam do powiedzenia. I właści-
wie gdy padło pytanie, odpowiedź 
była bez zastanowienia, bo i prze-
modlona, i przemyślana (…) Ja chcę 
być u Prymasa! Nie chwal dnia przed 
zachodem słońca, ale on na pewno 
nie zawiedzie. Jest jeszcze św. Józef 
-  drugi tato, dlatego nazwałem to 
miejsce Sanktuarium Ojca. I jak na 
razie, idzie lżej niż zawsze, mimo, 
że są pewne ułomności i kolano 
odmówiło posłuszeństwa. (…) Po-
wiedziałem prowincjałowi, że chcę 
być u boku św. Józefa i naturalnie 

bł. Prymasa. Ale ponieważ jestem 
profesorem i wykłady należały do 
mojej żywo przeżywanej codzien-
ności w pracy pedagogicznej (…), 
powiedziałem sobie: „No cóż? 65 lat, 
musisz coś zrobić dla Prymasa.”

 O. Bonawentura to polski teo-
log, profesor nauk teologicznych 
(od 2009 r.),  wykładowca teologii 
dogmatycznej, ekumenizmu i mi-
sjologii w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Kłodzku. Był redak-
torem miesięcznika franciszkań-
skiego „Głos św. Franciszka”. Od 
1993 r. rozpoczął wykłady z teologii 
dogmatycznej na Papieskim Wy-
dziale Teologicznym we Wrocławiu. 
Od 1997 r. pracował jako adiunkt w 
Katedrze Teologii Dogmatycznej na 
Uniwersytecie Opolskim. W swojej 
posłudze służył m.in. Kościołowi na 
Syberii. Wykłady dotyczące dorob-
ku intelektualnego i duchowego 
kard. Wyszyńskiego wzbogaca do-
świadczeniami i dygresjami z włas-
nej posługi w różnych miejscach w 
kraju i na misjach za granicą.
 Podczas ostatniego spotkania, 13 
kwietnia, prelegent mocno podkre-
ślał niezłomność Kardynała i troskę 
o zachowanie wyrazistości zasad 
obowiązujących w życiu wierzą-
cych. Kilkakrotnie jednak zaznaczał, 
że zasady te nie wynikały z kreatyw-
ności Prymasa, ale wynikały z Ewan-
gelii. Przypomniał priorytety, na 
które wskazywał kard. Wyszyński: 
miłość do ojczyzny (drugiej wartości 
po Bogu), szacunek do życia, do pra-
cy warunkującej godność ludzką, 
troskę i dbałość o kulturę narodu.
 Wspomniał również, że spuści-
zna Prymasa Tysiąclecia to ponad 
dwadzieścia tomów. Imponujący 
dorobek zobowiązuje wiernych do 
głębokiej analizy i refleksji. Stąd 
też cenna inicjatywa w klasztorze 
w Prudniku-Lesie, gdzie  ten nie-
zwykły Polak był więziony w latach 
1954-1955.
 W maju (11.05.23 ) słuchacze po-
chylą się nad zagadnieniem „Królo-
wa Polski”, a to za sprawą wykładu o. 
Wojciecha Piętowskiego. Podsumo-
wanie spotkań nastąpi w czerwcu, 
aczkolwiek od września planowane 
są kolejne wykłady, pogłębiające 
tę, jakże obszerną, tematykę. Do-
tychczasowe, półroczne wykłady 
o. Bonawentura zamierza zebrać i 
opublikować w formie zeszytu.   n
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Ojciec prof. dr hab. Bonawentura Smolka podczas wykładów w 
sanktuarium św. Józefa w Prudniku-Lesie

Ostatni wykład, 11 maja przedstawi o. Wojciech Piętowski
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HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ

Finlandia, wzór kształtowania tożsamości 
indywidualnej i społecznej. Partner z NATO
Wracając do „TP” nr 12 z 22 marca i felietonu pt. „O tożsamości i jej poszanowaniu”, 

odnoszącego się do książki Zbigniewa Rokity  „Kajś”. Tym razem na przykładzie 

wspomnianej tam  Finlandii, która od 4 kwietnia 2023 roku została 31 członkiem NATO, 

wzmacniając możliwości obronne sojuszu.

Jan SZCZUREK

W 
p r z y p a d k u  t e g o 

kraju historia za-

toczyła koło, jeśli 
chodzi o podjęte 
działania w celu 

wzmocnienia  obrony  tożsamości. 
Przecież już w czasie II wojny świa-

towej ten kraj pokazał, że potrafi 
skutecznie przeciwstawić się agresji 
ze strony większej i lepiej wyposa-

żonej armii. Gdy w listopadzie 1939 
roku armia  radziecka zaatakowała 
Finlandię, wydawało się, że ZSRR 
szybko poradzi sobie z przejęciem jej 
terytorium. 
 Wojna w Ukrainie otworzyła u 
Finów stare rany z czasów wojny ra-

dziecko-fińskiej. Atak Rosji na Ukrai-

nę wstrząsnął całym cywilizowanym 
światem, ale Finlandia i jej wschodni 
sąsiad mają do wyrównania wielolet-

nie porachunki. „Wiadomość o woj-

nie natychmiast przeniosła nas do 
naszej własnej historii”, mówi fińska 
pisarka  Eeva Oehlandt. Natychmiast 
otworzyła się stara, pozornie tylko 
wyleczona rana — trauma wojny zi-

mowej, jak Finowie nazywają wojnę 
radziecko-fińską 1939-1940. 
 Finlandia w XX w. niejednokrot-

nie musiała bronić swojej suweren-

ności. Była to najpoważniejsza próba, 
która toczyła się od 30 listopada 1939 
r. do 13 marca 1940 r. Rosjanie zgro-

madzili milionową armię, naprze-

ciwko której stanęło 320 tys. Finów. 
Dobrze przygotowana do obrony i 
świetnie wyszkolona armia Skan-

dynawów w ciasnych przesmykach 
między jeziorami i bardzo niskich 
temperaturach zadawała Armii Czer-

wonej potężne straty. ZSRR stracił 
prawie 128 tys. żołnierzy przy 30 tys. 
zabitych Finów. W efekcie rozmów 
pokojowych Finlandia straciła 35 tys. 
km²  terytorium, ale obroniła niepod-

ległość. Po trzech i pół miesiącach za-

ciętych walk, w których  Związek Ra-

dziecki poniósł dotkliwe straty, oba 
kraje podpisały ostatecznie zawie-

szenie broni. Finlandia ocaliła nie-

podległość, ale straciła około 10 proc. 
swojego terytorium i czwarte co do 
wielkości miasto  Wyborg. Z Karelii 
Utraconej, jak obecnie nazywa się te 
ziemie, ewakuowano w głąb Finlan-

dii około 430 tys. mieszkańców.
 Radziecki poeta Aleksander Twar-

dowski nazwał tę wojnę „niewartą 
uwagi” i miał rację. Nie przyniosła 
ona Związkowi Radzieckiemu żad-

nej chwały. Pomimo wielokrotnej 
przewagi ludzkiej, a zwłaszcza ma-

terialnej Związku Radzieckiego do-

prowadziła do - według ostrożnych 
obliczeń - pięciokrotnie większej 
liczby zabitych. 

Pamięć przemierzana stopami

 W Finlandii, w przeciwieństwie 
do ZSRR i Rosji, pamięć jest traktowa-

na z szacunkiem. „Jesteśmy małym 
narodem i nie możemy żyć według 
zasady /kobiety będą rodzić więcej/”, 
wyjaśnia dziennikarka Anne  Kuor-

salo. Anne jest córką ewakuowanych 
z parafii Muolaa (dawnej parafii 

i „Muolaa pozostała przy życiu". Sto-

warzyszenie Muolaa, organizacja, 
która początkowo zrzeszała byłych 
mieszkańców gminy Muolaa na Prze-

smyku Karelskim, a obecnie skupia 
ich dzieci i wnuki, wydało ostatnią 
książkę na własny koszt. 
 W Finlandii istnieje wiele tego ty-

pu stowarzyszeń. Mieszkańcy każdej 
gminy Zaginionej Karelii utworzyli 

lometrową podróż, a dzieci i wnuki 
ewakuowanych próbują dosłownie 
doświadczyć i zrozumieć jak to jest 
być wypędzonym z własnego domu, 
opuścić go z dziećmi i tym, co się ma 
na sobie. 
 Eksperci twierdzą, że traumy 
związanej z ewakuacją nie doświad-

cza jedno pokolenie. Wraz z wybu-

chem wojny w Ukrainie te traumy 
— nie ich własne, ale ich rodziców! 
— wspomnienia uderzają z nową siłą. 
„Mój ojciec urodził się w 1927 r. w Har-

lu, a dziadek w Suistamo. Rodzina 
mojej teściowej pochodziła z Terijoki 
i  Kaukola Riaisala”, powiedziała 
pisarka Eeva Oehlandt podczas przy-

jęcia świątecznego dla uchodźców 
z Ukrainy zorganizowanego przez 
Stowarzyszenie Harlu. „Kiedy na za-

tłoczonym ukraińskim dworcu kole-

jowym bomba zabiła wielu cywilów, 
przypomnieliśmy sobie z mężem, jak 
moja teściowa i ja byliśmy w pociągu, 
który został zbombardowany w Eli-

senvaara w 1944 r. Oni przeżyli. Albo, 
kiedy czytamy, jak ukraińskie domy 
zostały splądrowane i zbezczeszczo-

ne, wiemy, że to samo stało się, kiedy 
moja rodzina wróciła do swojego do-

mu w Karelii w 1941 r. Porównujemy 

więc losy naszych krajów w bardzo 
konkretny sposób.”
 Groby wojenne - Cmentarze Boha-

terów, jak nazywa się je w Finlandii - 
znajdują się w każdej fińskiej parafii. 
Pomniki na tych cmentarzach nigdy 
nie są typowe, często są tworzone 
przez znanych architektów i rzeź-

biarzy, jak na przykład krzyż we wsi 
Pusula, wyrzeźbiony przez młodą 
Eilę Hiltunen, która później zasłynęła 
pomnikiem Sibeliusa w Helsinkach.

Fiński obywatel 

ma w charakterze Sisu

 Sisu to termin nieprzetłumaczal-

ny na polski - oznacza wytrzymałość, 
siłę woli, upór, hart ducha, ale także 
odwagę, dumę i determinację. Si-

su pomogło Finom przetrwać, bo 
historia doświadczyła ich jak mało 
który naród w Europie. Przez wie-

ki pozostawali pod panowaniem 
królów Szwecji, którzy  w nich  nie 
chcieli dostrzegać fińskiego narodu. 
Przez następne 108 lat jako Wielkie 
Księstwo Finlandii byli częścią Impe-

rium Rosyjskiego. Przechodząc pod 
panowanie rosyjskie, Finowie coraz 
bardziej zaczęli uświadamiać sobie, 
że posiadają własną kulturę, język, 
historię. Porzucenie szwedzkiego 
panowania pozwoliło na odrębność, 
na obudzenie się Finów. Przez 108 lat 
Finlandia próbowała się wyzwolić 
i stać się niezależnym krajem, co w 
końcu jej się udało przy wykorzysta-

niu wybuchu rewolucji w Rosji. XIX 
w. jest dla Finlandii pełen rozwoju 
kulturalnego. Finowie dążyli do po-

siadania własnych pisarzy, artystów, 
malarzy i kompozytorów. To w tym 
okresie powstała ich epopeja narodo-

wa „Kalevala”, napisana przez Eliasa 
Lönnrota
 W 1918 r., krótko po uzyskaniu 
niepodległości, w Finlandii wybu-

chła wojna domowa, w której fińscy 
biali pokonali z pomocą Niemców 
c z e r w o n y c h  w s p i e r a n y c h  p r z e z 
bolszewików. Nastąpił  kryzys gospo-

darczy lat 30.  Finlandia była jednym 
z najbiedniejszych krajów ówczesnej 
Europy. Kiedy zaczęło się poprawiać, 
Finowie musieli bronić kraju przed 
Sowietami, bo Stalin próbował osa-

dzić w Helsinkach przyjazny sobie re-

żim. Podobnie Putin chciał to zrobić 
niedawno w Kijowie.
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Demonstracja poparcia dla Ukrainy w Helsinkach w lutym 2022 roku

Fińscy żołnierze na frońcie wojny zimowej 1939-1940

Krzyż we wsi Pusula, wyrzeźbiony przez młodą 

Eilę Hitunen

Z PRAWEJ: Rosyjska mapa pokazujaca terytoria 

(zaznaczone czerwonym kolorem), które ZSRR 

zajął na mocy porozumień pokojowych po 

wojnie zimowej oraz po II wojnie światowej czytaj na str. 28

fińskiej na Przesmyku Karelskim, 
obecnie gminy Krasnosielskoje w 
obwodzie petersburgskim). Urodziła 
się po 1945 r., ale wojna i ewakuacja 
zajmują ważne miejsce w jej życiu 
i działalności zawodowej. Sama i 
wraz z innymi opracowała i wydała 
kilka książek wspomnieniowych: 
„Dzieciństwo zranione przez woj-

nę", „Ewakuowane dzieci", „Długa 
podróż ewakuacyjna", „Ewakuacja" 

własną organizację, aby zachować 
siebie jako wspólnotę, aby zachować 
ducha swoich rodzinnych stron, 
swoją historię, swoją mowę i swoje 
tradycje. Anne Kuorsalo wymyśliła, 
a Stowarzyszenie Muolaa wdrożyło 
projekt Evakkovaellus, czyli Wyciecz-

ka Ewakuacyjna. Każdego roku, w 
wyznaczonym dniu, członkowie 
stowarzyszenia wyruszają pieszo ze 
swoimi rzeczami w trudną, kilkuki-

eprasa.pl a776432ffd
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z przewodnikiem od godz. 

14.30 do 17.00. Następnie 
hrabiowska uczta w Urzę-

dzie Miejskim. Pokazy walk 
rycerskich i iluzjonisty, mu-

zyka, dawne tańce.

Archiwum Społeczne. 
Historia społeczności 
pogranicza w Lubrzy. 

Recital Fernabucco (Julia 
Karpeta, Krzysztof Karpe-

ta). Gminny Ośrodek Kul-

tury w Lubrzy, godz. 19.00.

Rzeczywiste - Nieoczywi-

ste. Wystawa twórczości 
Anny Marii Rogowskiej 

- 50 lat pracy twórczej / od-

roczony jubileusz. Gminny 
Ośrodek Kultury w Wal-

cach, godz. 18.00.

29 kwietnia
(sobota)

.........Majówka - im-
preza z okazji rozpo-
częcia Majówki  w 
Białej. W Parku Miejskim 
w Białej,  od godz. 16.00 
m.in.: gry, zabawy i anima-

cje dla dzieci, konkurencje 
z nagrodami,  darmowe 
dmuchańce, spotkanie z 
klaunem i wiele więcej. O 
godz. 20.00 rozpocznie się 
pierwsza w sezonie zabawa 
taneczna pod namiotem. 
Zagra zespół LALA BAND.

1 maja
(poniedziałek)

MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ SOLIDARNOŚCI 

LUDZI PRACY

2 maja
(wtorek)

DZIEŃ FLAGI 
RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ

K o n c e r t  p o d c z a s  W o j e -

wódzkich Obchodów Dnia 
Flagi RP w Moszczance. 
Na scenie plenerowej 
w ystąpi CLEO .  Boisko 
Sportowe w Moszczance.

3 maja
(środa)

ŚWIĘTO NARODOWE 
TRZECIEGO MAJA

Uroczystości w Prudni-
ku. Godz. 11.15 Apel harcer-

ski, godz. 11.30 Msza św. w 
intencji ojczyzny z kościele 
pw. św. Michała Archanio-

ła, godz. 12.30 przemarsz 
pocztów i dlegacji pod po-

mnik Żołnierza Polskiego 
na Placu Wolności, godz. 
16.30 Czytanie z udziałem 
władz samoządowych („Ze-

msta” Aleksandra Fredry), 
godz. 17.30 poczęstunek, 
godz. 18.00 koncert Łuka-

sza Drapały z zespołem, 
przez cały czas czynna wy-

stawa plenerowa „Polska 
jutra w plakacie”.   n

 Przez ostatnie 105 lat istnienia 
państwa Finowie zrozumieli, że ich 
historia składa się w dużej mierze 
z wojen z Rosją. W czasie II wojny 
światowej jako państwo doświad-

czyli niemal śmierci. Doszli więc do 
wniosku, że warunkiem  przetrwania 
jest posiadanie tak silnej obrony, na 
jaką można sobie pozwolić. Finowie 
mają bitną, świetnie wyszkoloną, 
dobrze uzbrojoną armię. W razie mo-

bilizacji pod bronią może stanąć w 
ciągu trzech miesięcy 280 tys. ludzi, 
zaś przeszkolonych do walki rezer-

wistów jest w sumie 900 tys. Oznacza 
to, że jedna trzecia dorosłych Finów 
to żołnierze. Co więcej odsetek ludzi 
gotowych do obrony własnej ojczy-

zny przekracza 80 proc. i jest jeden z 
najwyższych w Europie. 
 Największą siłą Finlandii jest wola 
obrony kraju. Tam, gdzie nie ma woli 
obrony, nie ma też obrony.  Opóźnia-

nie ratyfikacji członkostwa w NATO, 
do którego Finowie zdecydowali się 
wstąpić po inwazji Rosji na Ukrainę, 
nie było zmartwieniem. Zakładano, 
że akcesja może zająć  nawet rok. 
 B y ł y  d o w ó d c a  w y w i a d u  w o j -

skowego Finlandii, generał Pekka 
Toveri, twierdzi, że Putin poniósł 
zbyt duże straty na Ukrainie by w 
najbliższym czasie uderzyć na ko-

gokolwiek. Gdyby jednak doszło do 
ataku, Finlandia da radę, bo ma coś, 
co Toveri nazywa „fińskim rozwią-

zaniem" czyli bitną i liczną armię, 
której trzon stanowią wyszkoleni 
rezerwiści oraz sprawne i techno-

logicznie zaawansowane siły ude-

rzeniowe. Kilkadziesiąt samolotów 
F/A-18 Hornet do 2030 roku zostanie 
zastąpionych przez jeszcze bardziej 
nowoczesnymi F-35. Fińskie wojska 
rakietowe są wyposażone w systemy 
MLRS - wieloprowadnicowe wyrzut-

nie - uzbrojone w nowe rakiety o 
zasięgu 160 km. Wojska lądowe dys-

ponują prawie 200 czołgami Leopard 
i dzięki nowoczesnej ciężkiej artylerii 
mają największą w Europie siłę og-

nia. Uaktualniane nieustanie plany 
ewentualnościowe przewidują od-

powiedź na różne scenariusze, w tym 
ten najgorszy - zmasowaną inwazję. 
Wtedy zostaną zaminowane główne 
drogi, wysadzone kluczowe mosty, 
wiadukty i tunele (w każdym z obiek-

tów znajduje się specjalne miejsce na 
ładunki wybuchowe), samoloty trafią 
na ukryte przed wrogiem polowe 
lotniska, zaś armia przystąpi do zma-

sowanej obrony. Rosja na razie nie 
grozi atakiem, a poza tym Finlandia 
ma czym się bronić.

Co będzie, jeśli zabraknie kawy?
 Wojna w Ukrainie pokazała, że 
Rosjanie nie walczą fair. W razie in-

wazji trzeba jak najszybciej doprowa-

dzić do bezpośredniego starcia sił, by 
nie można było używać rakiet i cięż-

kiej artylerii. Broni, amunicji i morale  
Finom wystarczy. A jednak pozory 
mylą. Mieszkańcy Helsinek zdają 
sobie doskonale sprawę z zagrożenia 
ze strony Rosji, a stoicki spokój zacho-

wują dlatego, że od ponad 70 lat ich 
ojczyzna przygotowuje się do tego, 
co w lutym spotkało Ukrainę. Za 
maską świątecznej Finlandii kryje się 
kraj najlepiej w Europie przygotowa-

ny do wojny. Z racji swego położenia 
i traumatycznej historii Finowie hoł-

dują strategii obrony totalnej, która 
zakłada, że w razie agresji w obronę 
suwerenności angażuje się całe 
społeczeństwo. 
 Finlandię trudno bronić, bo jej 
terytorium jest większe od Włoch, ale 
zamieszkuje je ledwie 5,5 mln ludzi. 
Siły zbrojne, są więc tylko jednym z 
elementów całej układanki. Drugim 
filarem jest obrona cywilna. Każdy 

dokończenie ze str. 27 Fin - od piekarza poprzez dyrektora 
firmy po pastora - doskonale wie, co 
robić w razie wojny. Liczące 20 tys. 
ludzi służby ratownicze są szybkie, 
elastyczne i przygotowane do każdej 
sytuacji kryzysowej.
 To jednak nie wszystko. Przy Alek-

santerinkatu, niecałe 100 metrów 
od bożonarodzeniowej wystawy 
oblepionej dziećmi, swoje biuro 
ma Huoltovarmuuskeskus (HVK), 
rządowa agencja odpowiadająca za 
zaopatrzenie i bezpieczeństwo klu-

czowych dostaw dla przemysłu oraz 
ludności cywilnej. Axel Hagelstan, 
jeden z dyrektorów HVK przez blisko 
godzinę opowiada, jak działa ów uni-

katowy fiński system. Rząd, biznes 
i społeczeństwo współpracują ze 
sobą ściśle, by w razie ataku leżący na 
samych peryferiach Europy kraj wy-

trwał tak długo, jak to możliwe bez 
jakiejkolwiek pomocy z zewnątrz.
 Agencja, która została powołana 
do życia na początku lat 90. zarządza 
fińskimi zapasami strategicznymi. 
Do jej zadań należy też monitorowa-

nie łańcuchu dostaw oraz sektorów 
gospodarki kluczowych dla prze-

trwania kraju. Najkrócej mówiąc 
HVK dba o to, by zarówno fińskie 
społeczeństwo, jak i gospodarka 
funkcjonowały w miarę normalnie 
nawet w warunkach totalnej wojny. 
Zbóż starczy Finom na pół roku, 
paszy dla zwierząt na kilka tygodni. 
Węgla i paliw na co najmniej 5 mie-

sięcy. Hagelstan przekonuje, że stra-

tegicznym zapasom nic nie grozi, bo 
są przechowywane w podziemnych, 
często wykutych w skałach magazy-

nach rozsianych po całym kraju. Naj-

ważniejsze lekarstwa i komponenty 
z importu używane do ich produkcji 
są przechowywane i wymieniane sy-

stematycznie przez koncerny farma-

ceutyczne, za co płaci HVK.  Lekarstw 
powinno wystarczyć na 3-6 miesięcy.

 Co będzie, jeśli żołnierzom za-

braknie kawy? Finowie spożywają 
najwięcej kawy na świecie – średnio 
12 kg rocznie na głowę mieszkańca, 
czyli jakieś cztery kubki dziennie, 
tocząc przy niej kreatywne  rozmo-

wy. Są przykładem bardzo dobrej 
o r g a n i z a c j i  p a ń s t w a .  C z y n i ą  t o 
przez dziesięciolecia poprzez dobór 
kompetentnych osób do tworzenia 
ustawodawstwa, sprawowania wła-

dzy, sądownictwa. Dbając  o trwałe  
fundamenty narodowej tożsamości. 
Podejmując decyzję o wejściu do 
NATO zrezygnowali z luksusu neu-

tralności. Przewidując ewentualną 
konfrontację tożsamości małego 
państwa z tożsamością dużego, ale 
jakże zaborczego sąsiada.   n
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dziejów stosunków rosyjsko-fińskich, 
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s. 51-59.
. Szordykowska B., Prawno-politycz-
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początkach XIX wieku, Zapiski Histo-
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.
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łodzieje stali się ostatnio 
bardzo cwani. Wczoraj 

w nocy obudziła mnie żona 
i powiedziała: „Ktoś jest na 
dole!” Zszedłem, sprawdzi-

łem wszystkie pomieszcze-

nia i nagle przypomniałem 
sobie, że nie mam żony.

K
i e d y  S t e f a n  z o b a c z y ł 
przez okno, że ktoś krad-

nie samochód sąsiada, nie 
stracił zimnej krwi. Natych-

miast wybiegł z mieszkania i 
zaparkował swój samochód 
na zwolnionym miejscu.

W 
gabinecie lekarskim 
pacjent łamiącym się 

głosem pyta:
- Panie doktorze, te tabletki, 
które mi pan przepisał, są na 
wzmocnienie?
- Tak, a w czym problem?
- Nie mogę odkręcić fiolki.

W 
sądzie:
- Kiedy i jak pokrzyw-

dzony zorientował się, że w 
domu jest ktoś obcy?
- W naszej rodzinie nie jest 
w zwyczaju walić mnie znie-

nacka od tyłu taboretem po 
głowie.  n
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SPORTY WALKI

Olaf zdobył srebro!

KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

Pogoń gra dalej 
Po zwycięstwie nad Resovią Rzeszów prudniczanie 
awansowali do ćwierćfinału play-off 2. ligi 

Pogoń Prudnik       89

Resovia Rzeszów   68
(21:23, 24:6, 24:18, 20:21)

POGOŃ: M. Sanny (5 zb., 4 str., 2 fw, 1 str. eval 4), Kociuga (eval 0), Prostak 18 (3x3, 

3 zb., 8 as., 7 fw, 2 str., 5 prze., eval 24), Mordzak 15 (1x3, 6 zb., 2 as., 5 fw, 4 str., 2 

prze., eval 17), Mazur (1 as.), Nowakowski 20 (4x3, 7 zb., 5 as., 2 fw, 1 str., 2 bl., eval 

32), Madziar 3 (1 zb., 2 fw, 1 str., eval 2), P. Garwol (1 zb., 3 as., 1 fw, 2 str., eval -2), M. 

Garwol 5 (1x3, 1 zb., 1 as., 1 fw, 1 str., eval 4), Krawiec 9 (1x3, 4 zb., 1 as., 1 fw, 4 str., 1 

prze., eval 7), Nowicki 12 (6 zb., 2 as., eval 12), S. Sanny 7 (4 zb., 4 as., 1 fw, 3 str., eval 6). 

Trener: Tomasz Michalak, asystent: Grzegorz Mordzak. 

RESOVIA: Agasiński 3 (1x3), Dobrzański, Szpyrka 11 (1x3), Mamcarczyk 6 (1x3), 

Krzywdziński 7 (1x3), Sowa, Wątroba 11, Czerwonka 16 (3x3), Gumiński 6, Krupa 2, 

Warszawski 6 (1x3). Trener: Łukasz Lewkowicz, asystent: Grzegorz Wiśniowski.

SĘDZIOWIE: Mateusz Dukiel, Adrian Chmielewski.

Resovia Rzeszów       90

Pogoń Prudnik       87
(23:28, 20:18, 22:24, 25:17)

RESOVIA: Szpyrka 22, Mamcarczyk 26 (2x3), Krzywdziński 12 (2x3), Wątroba, 

Czerwonka 12 (2x3), Gumiński 1, Warszawski 17 (3x3). Trener: Łukasz Lewkowicz, 

asystent: Grzegorz Wiśniowski.

POGOŃ: M. Sanny (1 zb., 1 str., eval 0), Prostak (1 zb., 4 as., 3 fw, eval 2), Mordzak 18 

(2x3, 6 zb., 1 as., 2 fw, 2 str., 1 prze., 1 bl., eval 19), Nowakowski 20 (1x3, 8 zb., 6 as., 2 

fw, 2 str., 2 bl., eval 31), Madziar 6 (3 zb., 1 as., 2 fw, 2 str., eval 5), P. Garwol 9 (1x3, 2 

zb., 1 as., 2 fw, eval 6), M. Garwol 3 (3 zb., 1 fw, 1 str., 2 prze., 1 bl., eval 4), Krawiec 6 (2 

zb., 1 as., 1 fw, eval 7), Nowicki 7 (2 zb., 3 as., 3 fw, 3 str., 3 prze., 1 bl., eval 10), S. Sanny 

18 (1x3, 5 zb., 1 as., 2 fw, 1 str., 2 prze., eval 18). Trener: Tomasz Michalak, asystent: 

Grzegorz Mordzak. 

SĘDZIOWIE: Grzegorz Łata, Paweł Beredyczko.
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i a ł o - n i e b i e s c y  p o w i n n i 
zamknąć rywalizację z Biesz-
czadzkimi Wilkami już w ze-
szłą środę w hali rywala. Dość 

powiedzieć, że resoviacy prowadzili 
w całym meczu przez... 53 sekundy. 
Pogoń kilkakrotnie odskakiwała na 
około 10 „oczek”, ale szybko traciła 
przewagę. Ostatnie minuty to była rzu-
towa rywalizacja miejscowych z Grze-
gorzem Mordzakiem. Doświadczony 
obrońca uzyskał 9 ostatnich punktów 
dla Pogoni, celnym trafieniem za dwa 
doprowadzając do remisu 87:87. Decy-
dujący cios należał jednak do Resovii. 
Po przerwie na żądanie i trójce Adria-
na Warszawskiego gospodarze mogli 
świętować zwycięstwo. Na dogrywkę 
rzucał jeszcze Paweł Nowicki, ale piłka 

wykręciła się z kosza. Zdaniem części 
kibiców rękę do porażki przyłożył 
trener Tomasz Michalak, który nie wie-
dzieć czemu przez całą drugą połowę 
przetrzymał na ławce doświadczone-
go Tomasza Prostaka i walecznego Mi-
chała Krawca. W sobotę coach Pogoni 
wyciągnął wnioski i obaj zawodnicy 
otrzymali sporą liczbę minut (odpo-
wiednio 29 i 23). Pewni swego koszyka-
rze znad Wisłoka postraszyli pogoni-
stów tylko w pierwszym kwadransie. 
Po „deszczu” trafień z dystansu nawet 
minimalnie prowadzili (21:23). W 15. 
min było 31:29 i od tego momentu na 
boisku rządziła Pogoń. Grę drużyny 
z grodu Woka ciągnęli najstarsi w jej 
szeregach. W drugiej połowie wiktoria 
naszego zespołu ani przez chwilę nie 

II RUNDA PLAY-OFF (do 2 zwycięstw)

Tur Bielsk Podl. (B4) - ŁKS Łódź (A1) 

83:87 (stan rywalizacji: 2-1 dla ŁKS-u), 

KS Katowice (D4) - Mickiewicz Kato-

wice (C1) 61:77 (2-0 dla Mickiewicza), 

AZS Toruń (A5) - Znicz Pruszków 

(B1) 73:87 (2-0 dla Znicza), Resovia 

Rzeszów (C4) - Pogoń Prudnik (D1) 

90:87, Pogoń (D1) – Resovia (C4) 

89:68 (2-1 dla Pogoni), Trójka Żyrar-

dów (B6) - Noteć Inowrocław (A2) 

70:94 (2-0 dla Noteci), Zastal II Zie-

lona G. (D6) - Niedźwiadki Przemyśl 

(C2) 59:93 (2-0 dla Niedźwiadków), 

Tarnovia Tarnowo Podg. (A3) - Bas-

ket Warszawa (B2) 80:75, Basket (B2) 

– Tarnovia (A3) 105:74 (2-1 dla Baske-

tu), Basket B.-Biała (C6) - Sokół Mię-

dzychód (D2) 63:73 (2-0 dla Sokoła). 

 

III RUNDA  (do 2 zwycięstw)

ŁKS (A1) – Sokół (D2), Znicz (B1) – 

Niedźwiadki (C2), Mickiewicz (1C) – 

Energa (2B), Pogoń (1D) – Noteć (2A).

była zagrożona. Prudniczanie trium-
fowali ostatecznie 89:68 i o półfinał 
play-off zagrają z Notecią Inowrocław. 
Gwiazdą ekipy przeciwnej jest Remon 
Nelson, a oprócz Amerykanina w skła-
dzie teamu Huberta Mazura znajdują 
się m.in. Łukasz Bodych, Mikołaj Grod, 
Mateusz Stawiak i Aleksander Filipiak. 
Pierwsze starcie już dziś (26.04) w 
„Obuwniku”. n

W 
weekend (15-16 kwietnia) 
d r u ż y n a  S a i n t s  U n i t e d 
Kings Ju-Jitsu z Prudnika 

startowała na XIX Mistrzostwach 
Polski ADCC w składzie: Tymoteusz 
Nowak, Marcel Pucek, Jakub Juch-
no i Olaf Będkowski. Wywalczy-
liśmy medal srebrny, a zdobył go 
Olaf Będkowski! Mistrzostwa Pol-
ski ADCC to prestiżowa impreza 
związana z Brazylijskim Jiu-Jitsu, 
Submision Fighting oraz grapplin-
giem. Startowało w niej  ponad 
1000 zawodników z takich krajów 
jak: Polska, Czechy, Słowacja, Bra-
zylia, Ukraina i Łotwa.
 11 maja przyjedzie do Prudnika 
nasz główny trener Celio Silva z 
Brazylii, żeby poprzedzić semina-
rium z brazylijskiego Ju Jitsu. Jest 
to posiadacz 4 dana i pierwszy Bra-
zylijczyk z tak wysokim stopniem 
w Prudniku. n

michał RUTKOWSKi

 MŁODZIEŻOWE  
 MISTRZOSTWA POLSKI 

 U-15 KOSZYKARZY 
 - TURNIEJ PÓŁFINAŁOWY 

28 kwietnia (piątek), 

godz. 19.00

Smyk Prudnik – GTK Gliwice

29 kwietnia (sobota),

 godz. 18.00

Smyk Prudnik – GAK Gdynia

30 kwietnia (niedziela), 

godz. 13.00

Smyk Prudnik – AK Sopot 

Pozostałe mecze: 

Sopot – Gdynia (28.04, g. 16.00), 

Sopot – Gliwice (29.04, g. 15.00), 

Gliwice – Gdynia (30.04, g. 10.00).

Hala „Sójka”, Prudnik, 
ul. Podgórna 7

eprasa.pl a776432ffd
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4. liga

22. KOLEJKA: Starowice D. - Skalnik 2:0, 

Gogolin - Fortuna 0:1, Walce - Victoria 

0:0, Porawie - Piast 2:3, Odra II - Olesno 

4:2, Jełowa - Polonia 0:0, Ruch - 

Małapanew 2:1, Piotrówka - Unia 7:0.

1. LZS Starowice D. 22 55 67:17

2. Ruch Zdzieszowice 21 52 67:24

3. Małapanew Ozimek 22 40 54:26

4. Fortuna Głogówek 22 39 44:30

5. Odra II Opole 22 36 44:31

6. LZS Piotrówka 22 35 48:42

7. LZS Walce (b) 22 34 36:39

8. MKS Gogolin 22 32 38:30

9. Victoria Chróścice 22 25 34:47

10. Piast Strzelce Op. 22 24 29:40

11. Skalnik Gracze 22 24 34:50

12. Porawie Większyce 22 23 33:44

13. OKS Olesno 21 20 30:50

14. Unia Krapkowice 22 19 17:54

15. LZS Jełowa (b) 22 19 36:54

16. Polonia Głubczyce 22 18 31:64

KlaSa OKRĘgOWa, gR. 2

22. KOLEJKA: GKS - Twardawa 2:2. 

Unia - Sokół 1:1, Orzeł B. - Sparta 

2:2, Orzeł Ź. - Racławiczki 2:1, 

Chemik - Czarni 0:1, Ujazd - Lisięcice 

8:0, Goświnowice - Orzeł RW 1:2, 

Pogoń - Domaszkowice 2:1.

1. LZS Domaszkowice 22 52 84:22

2. Pogoń Prudnik 22 51 68:26

3. Czarni Otmuchów 22 49 51:26

4. Orzeł Źlinice 22 48 81:29

5. Chemik K.-Koźle (s) 22 43 78:28

6. GKS Głuchołazy 22 41 53:36

7. LKS Ujazd 22 37 55:43

8. KS Twardawa 22 29 47:51

9. Orzeł Branice (b) 22 27 45:63

10. LKS Goświnowice (b) 22 26 48:51

11. Orzeł Reńska Wieś 22 21 31:69

12. Unia Tułowice (b) 22 19 34:57

13. Sparta Paczków 22 19 30:51

14. Sokół Niemodlin 22 18 34:56

15. LZS Racławiczki 22 16 42:72

16. LZS Lisięcice 22 6 29:110

KlaSa a, gR. 4

19. KOLEJKA: Polonia B. - Ścinawa N. 

0:1, Racławia - Wawelno 1:3, Polonia 

PŁ - Polonia P. 0:10, Sudety - Lubrza 2:3, 

Rzepcze - Otmęt 1:3, Szonów - Gryżów 

3:0 wo., Dytmarów - Metalowiec 0:1.

1. Polonia Prószków 19 47 75:19

2. Racławia Racławice Śl. 19 42 60:24

3. LZS Wawelno (b) 19 34 54:29

4. Otmęt Krapkowice 19 32 40:30

5. Sudety Moszczanka 19 30 47:33

6. LZS ŚN.-Korfantów (s) 19 30 41:28

7. LZS Rzepcze 19 26 29:29

8. Metal.c Łambinowice 19 26 35:36

9. LKS Szonów 19 21 38:44

10. LZS Dytmarów 19 21 22:40

11. Polonia Biała 19 20 26:35

12. LZS Lubrza 19 19 40:53

13. LZS Gryżów 19 15 20:61

14. P. Pogórze-Łącznik (b) 19 13 21:87

KlaSa B, gR. 10

19. KOLEJKA: Chrzelice - Stare Kotkowice 

2:3, Ligota B.-Radostynia - Polonia II 

5:1, Zawada - Strzeleczki 0:3, Partyzant 

- Kolnowice 4:2, Rudziczka - Fortuna 

II 0:6, Przechód - Łąka Prudnicka 1:5.

1. Fortuna II Głogówek 17 47 102:21

2. LZS Łąka Prudnicka 17 42 71:26

3. LKS Strzeleczki 18 38 65:26

4. LZS Przechód 17 34 57:39

5. LZS Ligota B.-Radostynia (s) 18 32 71:39

6. Partyzant Kazimierz 18 31 44:43

7. LZS Chrzelice 17 24 47:58

8. LZS Stare Kotkowice 18 21 25:46

9. LZS Zawada 18 21 37:54

10. Polonia II Biała (b) 18 12 26:49

11. LZS Rudziczka 17 10 22:60

12. LZS Kujawy 17 10 26:62

13. LZS Kolnowice 18 5 32:102

MKS Gogolin    0
Fortuna głogówek   1
(0:1) 

FORTUNA: Charęza – Trinczek (79. Pindral), Kuczera, Lenartowicz, Nowak 

– Damrat, Szampera (82. D. Hajduk), Wójcik (60. Wesoły), Zalewski (72. 

Marcelo De Souza), Woźny (60. T. Hajduk) – Koc. Trener: Maciej Lisicki. 
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Dragomir RUDY

D
ziałacze Pogoni zrobili 
wszystko co możliwe, aby 
ten niezwykle ważny mecz 
dla głównych kandydatów 

do awansu miał godną oprawę. 
Świetnie przygotowana płyta boi-
ska, losowanie atrakcyjnych na-
gród, w tym książek o historii Po-
goni, przygotowanie poczęstunku 
dla kibiców, wzorowe informacje 
w wykonaniu prezesa Pawlaka i 
przekaz na bieżąco o grze koszy-
karzy Pogoni (równolegle rozgry-
wany mecz z  Resovią Rzeszów) 
oraz wypełniony stadion kibicami 
-  robiło duże wrażenie.  Jednak 
najbardziej cieszyła miejscowych 
fanów bardzo dobra gra Pogoni, 
szczególnie w drugiej odsłonie i 
zasłużone zwycięstwo  dające uza-
sadnione nadzieje na oczekiwany 
awans do 4. ligi.
 Pogoń przystąpiła do gry w moż-
liwie najsilniejszym zestawieniu 
i niemal wyłącznie z najbardziej 
doświadczonymi piłkarzami. Tak 
zestawiona jedenastka Pogoni przez 
trenera Łukasza Wichera okazała 
się trafna. Linia defensywna  w usta-
wieniu: Serafin, Surma, Strząbała, 
wspierana przez defensywnie gra-
jącego Steczka, ograniczyła do mi-
nimum stwarzanie sytuacji bramko-
wych przez gości. W środkowej linii 
błyszczał Serdiukov dobrze wspie-

rany przez Dilenkę, Choińskiego i 
jedynego młodzieżowca Mandalę. 
Szkoda tylko,  że bramkostrzelni 
napastnicy Mięczakowski i Wojtasik 
tym razem nie zagrażali bramce 
rywali jak w poprzednich grach. 
 Już w 7. min po pięknym rajdzie 
Serdiukowa i dośrodkowaniu w 
pole bramkowe wynik otworzył 
Mandala (1:0). W 15. min po szyb-
kim kontrataku i dośrodkowaniu 
S e r a f i n  u p r z e d z i ł  n a p a s t n i k a  i 
wybił piłkę na róg. Minutę później 
Kroczyński po raz pierwszy miał 
kontakt z futbolówką i skończyło 
się tylko na rzucie rożnym. W 20. 
min po uderzeniu Jackowskiego 
i rykoszecie piłka minęła słupek 
bramki Pogoni. W 34. min po rzucie 
rożnym Hanuszewski doprowadził 
do wyrównania (1:1).  W 43. min 
tylko dzięki świetnej postawie Kro-
czyńskiego w sytuacji sam na sam z 
napastnikiem wynik remisowy nie 
uległ zmianie. W ostatniej minucie 
przed przerwą bliscy zdobycia gola 
byli Mandala i Surma, ale pierwsza 
połowa zakończyła się sprawiedli-
wym remisem i na tym skończyła 
się wyrównana walka głównych 
kandydatów do awansu.
 Drugą odsłonę  lepiej rozpoczęli 
goście, ale na szczęście dla gospo-
darzy napastnik LZS-u  w 47. min z 
6 metrów posłał piłkę obok słupka. 

Jeszcze jedną idealną okazję do 
objęcia prowadzenia zmarnowali 
goście w 63. min, kiedy przerzucona 
nad wybiegającym Kroczyńskim 
piłka nie trafiła do pustej bramki. Z 
upływem czasu Pogoń spisywała się 
coraz lepiej, wyraźnie przeważała 
organizacją gry, stwarzała sporo  
sytuacji do zdobycia bramek i  tylko 
szkoda, że zawodziła skuteczność 
pod bramką lidera. W 66. min po ka-
pitalnym rajdzie świetnie grającego 
Serdiukova bramkarz gości popisał 
się dobrą obroną. W 70. min ponow-

nie w głównej roli wystąpił szybki 
Serdiukov, ale piłkę po jego uderze-
niu zablokował obrońca i korzyścią 
był tylko rzut rożny. W 76. min po 
wrzutce Steczka od środkowej linii 
boiska i główce Strząbały z 7 metrów 
piłka minęła poprzeczkę. W 75. min 
po kolejnym dalekim wrzucie zza 
linii bocznej Strząbały najprzytom-

niej w polu bramkowym zachował 
się Steczek i z kilku metrów zdobył 
zwycięska bramkę  dla Pogoni (2:1). 
W 79. min obrońca gości minął się z 
piłką i w idealnej sytuacji Serdiukov 
posłał futbolówkę nad poprzeczką. 
W 80. min Mięczakowski był bliski 
zdobycia bramki z 16 metrów, ale 
piłka o centymetry minęła słupek 
po zewnętrznej stronie. W 82. min 
Pogoń straciła najlepszą okazję  do 
podwyższenia prowadzenia. Po 
szybkim kontrataku z własnej poło-
wy trzech prudniczan miało przed 
sobą tylko jednego obrońcę. Serdiu-
kov mógł podać dwóm niepokrytym 

kolegom, ale niepotrzebnie z kąta 
próbował pokonać bramkarza i tra-
fił w poprzeczkę. 
 Pogoń ma za sobą zwycięskie 
spotkania z najgroźniejszymi rywa-
lami: Otmuchowem i Domaszko-
wicami i jeśli będzie w pozostałych 
grach spisywać się tak dobrze jak w 
meczu z liderem, będzie uważana za 
głównego kandydata do awansu. n

S
obotni pojedynek rozgry-
w a n y  w  G o g o l i n i e  p r z y 
pięknej wiosennej pogo-

dzie zgromadził wielu sym-

patyków obu drużyn. Mecz był jed-
nak jednostronnym widowiskiem. 
Przewaga przez większość spot-
kania należała do przyjezdnych, 
którzy z wielu znakomitych okazji 
bramkowych wykorzystali zale-
dwie jedną. Od pierwszych minut 
gry było widać, że przyjezdnym za-
leży tylko na komplecie punktów. 
Kolejne próby zmarnowali Zalew-

ski, Wójcik i Woźny. Ich uderzenia 

posyłane w środek bramki pewnie 
wyłapywał bramkarz Gogolina. Go-
spodarze pod naporem przeciwnika 
rzadko przedostawali się na przed-
pole Charęzy.  W 35. min znakomitą 
akcję przeprowadziła Fortuna. Koc 
po kiwnięciu zawodnika miejsco-
wych podał do wybiegającego na 
czystą pozycję Zalewskiego, który 
mijając bezradnego Stefanidesa 
zdobył, jak się później okazało, je-
dyną bramkę w meczu (0:1). Kilka 
minut później ten sam zawodnik 
mógł po dośrodkowaniu Szampery 
z rzutu rożnego podwyższyć wynik, 
jednak uderzenie głową perfekcyjnie 
obronił Stefanides. Miejscowi mieli 
szansę na wyrównanie w ostatniej 
minucie pierwszej połowy, kiedy to 
Mizierski będąc sam na sam z golki-

perem Fortuny przeniósł piłkę ponad 
bramką. Warto nadmienić, że w tej 
akcji Charęza końcówkami palców 
zmienił lot futbolówki, która wyszła 
na aut. Było to jedyna tak groźna 
akcja Gogolina w przebiegu całego 
spotkania. Pierwsza połowa mimo 
skromnego prowadzenia była zde-
cydowanie lepsza w wykonaniu 
głogówczan.       
 Po przerwie miejscowi zagrali 
bardziej odważnie, zyskując w po-
czątkowej fazie przewagę w środ-
kowej części boiska. Uderzenia z 
dystansu Burzana i Mizielskiego 
wiele pozostawiały do życzenia. 
Z każdą chwilą animusz gogoli-
nian tracił na wartości. Ich akcje 
były nieporadnie prowadzone, a 
nieliczne próby dojścia w pobli-

że bramki w dosyć łatwy sposób 
rozbijała defensywa Fortuny. W 
65. min po dwójkowej akcji Toma-
sza Hajduka z Kocem przeciwko 
obrońcy MKS-u zakończyła się nie-
fortunną stratą piłki tego drugiego 
w polu karnym. W 76. min strzał 
T o m a s z a  H a j d u k a  z  1 6  m e t r ó w 
przeszedł tuż nad poprzeczką. W 
ubiegłym tygodniu w spotkaniu 
z Walcami zadebiutowało dwóch 
młodzieżowców ekipy z Głogówka: 
Kamiński i Marcelo De Souza. Tym 
razem przebojowy Brazylijczyk 
tuż po wejściu na boisko po zespo-
łowej akcji zdobył nawet bramkę, 
której niestety z powodu spalone-
go arbiter nie uznał. Pod koniec 
pojedynku ponownie gospodarze 
próbowali doprowadzić do wy-
równania. Ich akcje przeważnie 
kończyły się przed przedpolem 
Charęzy, umiejętnie zatrzymywa-
ne przez przyjezdnych. Spotkanie 
zakończyło się zasłużonym, lecz 
minimalnym zwycięstwem Fortu-

ny, która odniosła trzecie kolejne 
zwycięstwo z rzędu. W najbliższą 
sobotę team Macieja Lisickiego 
c z e k a  n i e  l a d a  w y z w a n i e .  P r z y 
Damrota pojawi się mocna ekipa 
Małejpanwi Ozimek, która plasuje 
się tuż nad głogówczanami, mając 
obecnie zaledwie punkt przewagi. 
W wypadku zwycięstwa - na co nie-
wątpliwie liczą kibice, zespół może 
wskoczyć na pudło. n

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA 

Powiało wielką piłką
Spotkanie lidera z Domaszkowic z wiceliderem z Prudnika cieszyło 

się ogromnym, jak na klasę okręgową, zainteresowaniem kibiców 

obu zespołów. Wyraźnie lepsza w tym pojedynku Pogoń jest coraz 

bliżej fotelu lidera i awansu do 4. ligi.

Pogoń Prudnik    2

LZS Domaszkowice   1
(1:1) 

POGOŃ: Kroczyński, Sera�n, Strzabała, Surma, Steczek, Mandala 

(86. Wanżewicz), Dilenko (74. Banisch), Serdiukov, Choiński (84. Reiwer), 

Mięczakowski, Wojtasik. Trener: Łukasz Wicher. 

Kierownik drużyny: Eugeniusz Augustyn.
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PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Zatańczyli z Karolinką
Od 270 minut rywale nie 

potrafią znaleźć sposobu na 

pokonanie golkipera Fortuny 

Głogówek Przemysława 

Charęzy. W trzecim kolejnym 

spotkaniu zachował czyste 

konto, co jest rekordem w tym 

sezonie zespołu z powiatu 

prudnickiego. 

eprasa.pl a776432ffd
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, 

w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-24.00; w sobotę 

w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 

i święta w godz. 19.00-24.00

ŚR

Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

CZW, PT

Apteka  „Pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

SO, NI

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

PN, WT

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

ŚR

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 19.00-21.00; w sobotę 

w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 

i święta w godz. 9.00-17.00

ŚR, CZW, PT, SO, NI

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

NI, PN, WT, ŚR

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
  

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 

437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 

10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   kwietnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

więcej informacji na www.tvs.pl

WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ

DO PARKU ŚLĄSKIEGO

6 MAJA

eprasa.pl a776432ffd
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POMOC UKRAINIE

OPINIE

Druga partia  
darów

Pomagajmy 
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... i wśród przyjaciół w UkrainiePrzed wyruszeniem w drogę...

P
rzeczytałam artykuł o tragicz-
nym wypadku samochodowym 
w pobliżu Puszyny I prośbie o 

zbiórkę pieniężną dla pozostałej rodzi-
ny. Myślę, że nie powinniśmy być obo-
jętni. Taka tragedia może spotkać każ-
dego z nas. W myśl hasła, kto pomaga 
bliźniemu, dobro do niego wraca. 
 Wobec zaistniałej tragedii, myślę że 
nie zabraknie ludzi, którzy zechcą po-
móc tej rodzinie. Uważam, że szkoły nie 
powinny pobierać żadnej opłaty od dzie-
ci, bo się uczą czy pobierają dodatkowe 
zajęcia. A leczenie w miarę bezpłatnie. 
 Pomagajmy innym, pomagajmy 
najpierw swoim obywatelom. n

Stała czytelniczka

W 
środę wieczorem (12 kwiet-
nia) na Ukrainę wyruszył 
transport z drugą partią 

darów z Prudnika i okolic.
– To dokończenie akcji Wielkanoc 
dla Nadwornej klubu Kresowiak, 
prudnickich przedsiębiorców, szkół, 
Powiatu Prudnickiego i zespołu 
Agencji Sportu i Promocji w Prudni-
ku – informuje inicjator tegorocznej 
akcji  Bartek Lewandowski. Dary 
trafiły do oddziału Caritas w Na-
dwórnej. (d) n

eprasa.pl a776432ffd
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